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Adenauera

BERLIN PAP. Pre
mier rządu NRD. Gro
tewohl skierował pod 
adresem kanclerza .NRF 
Adenauera list, w któ
rym proponuje ponow
nie Wszczęcie rokowań 
w celu znalezienia „Mo
dus vivendi między oby
dwoma państwami nie
mieckimi” .

„Rząd NRD — ozyta- 
my w liście — kieruje 
się tym, iż interesy na
rodowe Niemiec, jak 
również sprawa pokoju 
w Europie stwarzają ko 
nieczność zawarcia nie
mieckiego traktatu po
kojowego, wojskową 
neutralność i  pokojo
wą współpracę oby
dwu państw niemiec
kich, mając na celu 
przygotowanie pokojo
wego zjednoczenia Nie
miec”.

FFP~ 
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CENS 80 GE KURIER
\4 m œ cm < y le i'

Niedziela, 3. X II. 61 r. 
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Delhi Festiwal Filmów 
Polskich. Zostaną na 
n im . zademonstrowane 
film y: „Pociąg” , „Ka
nał” , „Ewa chce spać” 
oraz „Popiół i diament", 
jak również kilka f i l
mów krótkometrażo- 
wych.

Pieniądze
zgubione
w Amsterdamie
znalazły  sią
w Brukseli

B R U K S E LA . — 7.500 guide 
n ó w  h o len de rsk ich  odby ło  
w  tych  dn iach podróż 7 
A m ste rdam u do B ru kse li 
bez... "W iedzy ich  w łaśc ic ie l 
k l .  Pewna pasażerka, k tó ra  
p rzyb y ła  sam olo tem  z Z u 
rych u  do A m ste rdam u 
s tw ie rd z iła  z  przerażen iem , 
że zgu b iła  w szystk ie  posła 
dane pieniądze; Na szczęście 
pam ię ta ła  jed n a k  nu m ery  
zgu b io nych  banknotów . 
Wszczęte przez p o lic ję  ener
giczne po szuk iw an ia  d a ły  
zdu m ie w a jący  re z u lta t: p.e- 
n iądze zna lazły. . się w  k o 
szu na śm ieci na lo tn is k u  
w  B ru kse li, gdzie koń czy ł 
sw ój lo t  sam olo t z Z u ry 
chu. W ym iec io no Je razem  
z in n y m i pa p ie ra m i pod
czas s p rzą ta n i; m aszyny.

Przyszły tydzień 
w Sejm e

WARSZAWA PAP. W 
przyszłym tygodniu roz
pocznie się okres szczy
towego -nasilenia prac 
parlamentarnych nad 
projektami planu i bud
żetu na rok 1962. Od po
niedziałku — 4 bm. — 
do soboty — 9 bm. ko
misje sejmowe odbędą 
ponad 30 posiedzeń, w 
toku których zostaną 
przeanalizowane poszczę 
gólne działy obu projek
tów.

A K A D E M IA
„BARBURKOWA” 
w Katowicach

W ł .  G o m u łk a
gościem 
G ó rn e g o  Ś ląska

KATOWICE PAP. 2 BM. Z OKAZJI OBCHO
DZONEGO W CAŁYM KRAJU „DNIA GÓR
NIKA” — TRADYCYJNEGO ŚWIĘTA ,.BAR- 
BURKI” — W KATOWICKIEJ HALI PARKO
WEJ ODBYŁA SIĘ AKADEMIA CENTRALNA.

PRZYBYLI na nią ser Edward Gierek, wice- 
decznie witani, człon- prezes Rady Ministrów 
kowie kierownictwa — Piotr Jaroszewicz, 
partii i rządu zaproszę sekretarz CRZZ — Wit 
ni przez górników na Kanke.
„Barburkowe“ święto.
W prezydium zajmują Okolicznościowe prze 
miejsca m. in.: I sekre mówienia wygłosili: I 
tarz KC PZPR — Wła- sekretarz KC PZPR 
dysław Gomułka, czło- Wł. Gomu’ka i min. 
nek Biura Polityczne- górnictwa j energetyki 
go, I sekretarz KW J. Mitręga (patrz sir. 
PZPR-w Katowicach---- 2)r

kV1

- W ED ŁU G  oceny M in is te rs tw a  O św ia ty  1 C erjżra li 
K s ię ga rsk ie j • now y system  rozd z ia łu  po drę czn ików  
szkolnych zdat egzam in. A ja k a  je s t ocena o d b io r
c o «  — uczn iów  i  ich  rodziców

W S T Ą P IL IŚ M Y  do ks ięg am i przy  p l. Żo łn ie rza  
“  ladz ie i  w yd a w n ic tw a m i s zko ln ym i w  ciągu 

n u t za ła tw iono 24 osoby. R uch w ięc duży. 
•Jedni p y ta li o  p o d rę czn ik i, in n i p o kazyw a li k a r tk i  

k ie ro w n ik ó w  szkół. K s ię ga rz  w y ja ś n ia ł: „P ro 
się z.wrócić do szkolnego k o lp o rte ra , tego k tó  

i  r y ’ rozdz ie la ' ks iążk i we w rze śn iu . On obow iązany 
i  Jest sporządzać zb io ro w y  w ykaz  b ra k u ją c y c h  ksią- 
f  żek. Po za tw ie rd zen iu  w ykazu  przez In spe k to ra t 
f  S zko lny dla szkół podstaw ow ych , a d la  szkół lice- 
i  a ln ych  przez K u ra to riu m , poszuk iw ane k s ią żk i znaj 
J  dą się w  szko łach '’.
J  N d  Z A P LE C Z U  ks ięg arn i, w  od rę b n ym  potn iesz- 
?  ezenLu, p ó łk i u g ina ją  się od  ciężaru . I  na pod ło - 
4 dze ciasnota — n ie  b ra k  po d ręczn ików , 
i  „T O  nasze zapasy — m ów i księgarz K a z im ie rz  
i  K W IA T K O W S K I. Zaczyn a ją  p rz y  ty m  nao ływ ać 

do nas na d w yżk i 7. po w ia tó w . .Jest dużo e le m e n ta 
rzy . czytanek, pod rę czn ików : a ry tm e ty k i, g e om e trii, 
a lgeb ry , ge og ra fii, p rzy ro d y , b o ta n ik i, ję zyka  p o l
skiego, rosy jsk iego, zoo log ii, f iz y k i,  h is to r ii.  Nie 

a b rak atlasów  Rom era, w yp isó w , śp ie w n ików  i in n . 
f  Ba rdzo dużo rów nie ż m am y s ło w n ik ó w  o rto g ra -  
4 f irz n y c h , ta k  po szuk iw anych przez uczn iów .
' N A  R Y N K U  bralę i, *  w m agazynach n a d w yżk i. 

Uczeń znosi do dom u d w ó je , bo n ie  ma kom p le tu  
po dręczn ików . Rodzice b io rą  od k ie ro w n ik ó w  szkól 
k a rte czk i do ks ięg a rń , skąd odchodzą z k w itk ie m .

A W IĘC ba łagan!
T R Z E B A  w ięc spraw ę uporzą dko w a ć ! In sp e k to ra t 

.  S zko lny i  K u ra to riu m  m usi p rzyp om nie ć wszyst- 
f  k im  k ie ro w n ik o m  szkół o b ow ią zk i, Jakie ciążą na - 
4 da l na nauczyc ie lach — szko lnych ko lp o rte ra ch  pod- 
f  ręczn ikó w ! (b)

PREZENTUJEMY 
pierwsze zdjęcie angiel 
skiej księżniczki Mał
gorzaty z synkiem, wy 
konane oczywiście
przez ojca — „ byłego”  
fotografa, Anthony 
Armstrong-Jonesa, o- 
becnego hrabiego Snów 
den. Mały książę jest 
piątym, kolejnym kan
dydatem do trofiu bry
tyjskiego.

m m m

K T O  n ie  w id z ia ł Jesz
cze znanego a k to ra  an 
gie lskiego A LE C Ą G U I-  
NESSA w  ośm iu  in te 
resu ją cych  w c ie len iach 
f ilm o w ych , te m u  poleca
m y  k ry m in a ł f i lm o w y  
na wesoło p t .  „S Z L A 
CH EC TW O  Z O B O W IĄ 
ZU JE ” , w yśw ie tla n y  o -  
becnie w  naszym re p re 
ze n ta cy jn ym  k in ie  „K O S  
MOS” ,

•  •  •
W  ram ach obchodu 

roczn icy  K o m u n is tycz 
ne j P a rt ii P o lsk i odbę
dz ie  s ę o godz. 16.30 w 
K L U B IE  G A R N IZO N O 
W Y M  w ieczó r m łodzieżo 
w y, na  k tó ry m  w yg iń  
szona zostan ie p re le k 
c ja  pt. „O  pra w o  do lep  
szego życ ia ” , a następ
n ie  w y ś w ie tlo n y  będzie 
f i lm  o  M aksym ie  G o r
k im .

•  •  •

S ta rsży rh  szczee inlaków  
na  pee*no zac ie kaw i *u  
d y c ia  ro z ryw ko w a  pt. 
„M IB L JS M Y  W TE D Y  PO 
16 L A T ” , k tó rą  nada 
dziś te le w iz ja  o godz i
n ie  17,40.

Ba rdzo c ie ka w ie  za
pow iada się M EC Z BO K  
SF.RSKI o  m is trzostw o 
I I  l ig i.  Szczecińska PO
GOŃ spo tka  się z zeszło 
roczn ym  L ig o w c e m  PO 
L O N IĄ  Gdańsk.

S p orto w ym  gwoździem  
dzis ie jsze j n ie dz ie li bę
dzie zorgan izow any 
przez naszą redakc ję  tu r  
n ie j P IN G PO N G O W Y, 
w  k tó ry m  s ta rtu ją  za
w od n icy  od la t  10 do  5*. 
T u rn ie j odbędzie się w 
sali Ośrodka Szko len ia  
P ie lę gn ia rek  p rz y  u l. 
T k a c k ie j — początek o 
godz. 10.

•  •  •

W  Lasku A rko ń sk lm  
o godz. 12 rozpoczn ie się 
M ECZ P IŁ K A R S K I, w  
k tó ry m  w eźm ie ud z ia ł 
I - l ig o w y  zespół szczeciń 
Sk ie j A R K O N II 1 D Y 
N AM O  B e rlin . Będzie to  
rew anż za spo tka n ie  a 
te go roczne j w iosny.

KOMUNISTYCZNA PARTIA USA
postawiona w stan
oskarżenia
WASZYNGTON PAP. szła do podziemia. Par- Flynn — honorowa prjS 

Wielka ława przysiąg- tia zakomunikowała rów wodnicząca, Gus Hall —» 
łych w Waszyngtonie po nież, że ogranicza swe sekretarz generalny i  
stawiła w stan oskarżę- kierownictwo do trzech Ben Davis — sekretarz 
nia Komunistyczną Par- osób: Elizabeth Gurley organizacyjny, 
tią USA za „pogwałce
nie ustawy McCarrana” 
o tak zwanym bezpie-
czeństwie wewnętrznym. 
Decyzja sądu zapadła na 
wniosek Departamentu 
Sprawiedliwości podpi
sany przez zastępcą pro
kuratora generalnego By 
rona White’a w kilkana
ście godzin po upływie 
terminu (30 listopada o 
północy), w którym kie
rownictwo partii miało 
ją zarejestrować jako 
„agenta obcego mocar
stwa”  podając listy 
członków, źródła docho
dów, sposób ich wydat
kowania oraz tytuły wy 
dawnictw.

Proces przefciwko par
tii, który na podstawie 
obecnego oskarżenia to
czyć się będzie w Wa
szyngtonie w ustalonym 
później terminie, nale
żeć będzie do przewlek
łych. Poza tym partia 
nie ma poważniejszego 
majątku, ani ruchome
go, ani nieruchomego, 
który mógłby ulec zaję
ciu.

W CHWILI OBECNEJ 
KP USA faktycznie ze-

100 lat Młodej Parze
z  „ J u n a k a “ !

WCZORAJ W PIĘK- SIĘ NIECODZIENNA I 
NIE UDEKOROWANEJ PIERWSZA W KRAJU 
ŚWIETLICY FABRYKI TEGO RODZAJU URO- 
;,JUNAK”  ODBYŁA CZYSTOSG. KIEROW

NIK URZĘDU STANU

Demonstracyjne
wojaże
wojsk
amerykańskich

BERLIN PAP. Prze
mieszczanie wojsk ame
rykańskich po autostra
dzie łączącej zachod- 

Berlin z NRF 
przybierze jeszcze więk
sze rozmiary — do
nosi prasa zachodnio- 
berlińska. Prasa in for
muje, że po tej auto
stradzie biegnącej przez 
terytorium NRD w naj
bliższym czasie przerzu
conych zostanie w obu 
kierunkach trzy tysiące 
żołnierzy amerykań
skich. Będzie to najwięk 
s?e w ostatnim czasie 
przemieszczenie drogą 
lądową wojsk amery
kańskich przez teryto
rium NRD.

Baterie rakiet atomowych
proponuje  um ieśc ić  

w  K o sm o s ie
hitlerowski spec
NOW Y JO R K PAP. B y ły  P rop ozyc ja  D ornbergera  

spec h itle ro w sk i, k tó ry  k i« P rzew id u je  um ieszczeni' 
row a ł bom bardow ani.

STRASZLIWA 
EKSPLOZJA 
W SZKOLE 
MEKSYKAŃSKIEJ

NOWY JORK PAP. 
Jak donoszą z Meksyku 
wskutek eksplozji jaka 
nastąpiła w pewnej śzkn 
le meksykańskiej, 12 o- 
sób zostało zabitych, a 

► 38 -= rannych,;

j  Lond ynu  ra k ie ta m i V-2 
ro ku  1945, W a lte r DORN- 
BERGER, obecnie k ie ró w - 
n 'k  te chn iczny a m e ryka ń 
skiego koncernu lotn iczego, 
zaproponow ał rządow i ame 
ry  k  ań s k iom  u  u mii eszczem i e 
b a te rii ra k ie to w ych  w ypo
sażonych w g łow ice  atom o
we na o rb ic ie  oko lor.iem - 
sk e j w Horm onie. O św iad
czy ł on d z ie nn ika rzom , iż 
ta k i * --------

o rb ic ie  o ko łoz ie m sk ie j na 
w ysokości od 300 do 650 k i 
lo m e tró w  szeregu b a te rii ra 
k lo to w ych , k tó re  by na syg 
na ł „sz tabu kosm icznego, 
bom bardow a ły  ce le  na 
Z iem i. Obsada tego sztabu 
w  Kosm osie m ia ła b y  się 
zm ien iać eo parę tyg od n i, 
drogą k o m u n ik a c ji ra k ie to 
w e j.

D ornberger w sw o is ty  spo 
;5b. uzasadnił sw o ją  m or- 

ystem _,bro n i odwet»* d e re tą  propozyc ję  m ów iąc- 
w e j” , m ogący «bom bard o- ..Co za sens ma w ysy łan ie  
wać każdy p u n k t na k u l i  -atronau tów  na K siężyc, Jeś 
z lem śkió j, b y łb y  „ w  zasa- Uby. po aw olm  pow roc ie 
dale nie d<$ zżrszczenia” '  m ie li s tw ierdz ić , te  „ w o l

ny *wiat praeita} Jafiuęi’',

CYWILNEGO DRN PO
GODNO BRONISŁAW 
PRZYBYLSKI POŁĄ
CZYŁ WĘZŁEM MAŁ
ŻEŃSKIM MŁODĄ PA
RĘ: PRACOWNIKÓW
„JUNAKA” — STANI
SŁAWĘ MICHALISZYN 
I  KAZIMIERZA DRĄ- 
ŻEWSKIEGO.

Młodzi poznali się, po
kochali i pobrali w fa
bryce. Pani Stanisława 
jest córką długoletniego 
pracownika „Junaka", o 
becnie już na emerytu 
rze. Pan Kazimierz rów
nież od paru lat pracuje 
w „Junaku", z zawodu 
jest spawaczem. Uroczy
stości patronował dyr. 
Stanisław FORTUNSKI, 
który, nim młodzi stanęli 
na ślubnym kobiercu, 
występował również w 
roli tradycyjnego swata, 
a później wraz z najstar
szym pracownikiem Fa
bryki Julianem STASZA 
KIEM  — jako świadek 
na ślubie.

WSROD zaproszonych 
gości obecni byli: sekre 
tarz KW PZPR Kazi
mierz PRUSIŃSKI, se
kretarz KM PZPR Stani
sław RYCHLIK, prze
wodniczący Prezydium 
MRN Henryk ŻUKOW
SKI, I sekretarz KW  
ZMS Henryk KANICKI.

BYŁO bardzo uroczy
ście i  bardzo rodzinnie. 
Przy dźwiękach Marsza 
Weselnego Mendelssohna 
młoda para przyjmowa
ła serdeczne życzenia i 
gratulacje. Tradycyjną 
lampką wina wzniesiono 
toast za pomyślność mał
żonków, których na no
wą drogę życia wyposa
żono nie tylko w życze
nia, ale i w wiele prak
tycznych podarunków.

Pani STANISŁAWIE i 
KAZIMIERZOWI DRĄ- 
7.EWSKIM życzymy STU 
LAT w szczęściu i zgo
dzie, a dyr. Fortuńskie- 
mu i całej załodze „Ju
naka" jeszcze niejednej 
tak milej uroczystości

i  .

PRAWIE 70-metro- 
wej wysokości rzeźba, 
przedstawiająca czło
wieka, która zdobi 
ścianę Uniwersytetu 
York w Toronto wzbu
dza gorące dyskusje 
wśród amerykańskich 
studentów. A Wam 
jak się podoba?

Artyści
f r a n c u s c y

popierają
BB

P A R Y Ż  PA P. Odważna 
w ys tąp ien ie  B r ig it te  B a rd o t 
p rze c iw  szantażow i i pogróż 
kom  b o jó w ka rzy  u ltra sow * 
sk i c li spo tka ło  się z szero
k im  poparciem  in n ych  a r ty l  
tó w  fran cusk ich . R edakcja 
„H u m a n ité ”  zebrała w ie le  
w ypo w ie dz i a k to ró w  w  
zw iązku  z  w ystąp ien iem  
B a rd o tk i. F ig u ru ją  tam  w jr  
pow iedz! (D anie la G e lin ) 
„P o g ró ż k i OAS pod ad re
sem B r ig itte  sym b o lizu ją  to  
w szystko , co Jest d la  m n ie  
n a jb a rd z ie j n iena w is tne ” . 
(Sophie D esm are») „O to  
gangsterskie m etody. B r i 
g itte  za ję ła  odważne stano
w isko ”  (Roger V ad im ) 
„Zgad zam  się w  stu  p ro c il»  
ta ch  a B . B .”  i in ,

U l i r a s i
próbowali
uwolnić 
więźniów OAS

P A R Y Ż  PAP. Do gwąłtOtfll 
nyeh trz yg o d z in n ych  s ta rć  
doszło w o k ó ł szp ita la  w  Ra, 
u iba , do kąd p rzyw iez ion o  
te rro ry s tó w  OAS. z n a jd u ją 
cych  się do tychczas na le 
czeniu w  s zp ita lu  a lg ie r
sk im  M ustapha. U ltra s l p ró  
bo w a li zorgan izow ać uc ie c* 
kę w ięźn ió w . P rób a  b y ł*  
p rzygotow ana w  na jd ro b 
n ie jszych  szczegółach. P rzed 
godziną 11 w  n o cy  w yb u ch  
ły  w  gm achu szpita la d w *  
ła d u n k i p la s tykow e . Na te n  
sygna ł w ię źn io w ie  r z u c i l i  
się na s traż i R ównocześnie 
ze w szys tk ich  po b lisk ich  doi 
m ów  i  os ie d li w y je c h a ły  
g ru p y  u ltra só w  na sam o
chodach.

się Już na m ie jscu , 
do g w a łtow n ych  star_ 
l lc ją  1 żandarm erią , 
uży ła  gra na tów  z gi 
i  odda ła salwę w  p o w ie trz * . 
W ładze fra n cu sk ie  od m aw ia  
ją podania lic z b y  ran nych
1 «biegłych teregrn t fo j! _



« r  t!5  (M HB W h w »  ~  r o m

NA/UVTEM4CH

WINOGRADÓW?
V  DE GAULLE’A

◄ P A R Y Ż  (P A P ). A m basador 
. ZSRR w e  P r in e j i  W in og ra dó w ,

p rz y ję ty  został na sw ą prośbę 
1 przez de G à u lle ’a. Z ło ż y ł on 
I p re zyde n to w i F ra n c ji te ks t 
i d e k la ra c ji rządu radz ieck iego w  
sp ra w ie  p ro b le m u  zaprzestania 
p ró b  nu k le a rn ych  1 p ro je k tu  

1 uk ła d u  zaproponow anego przez 
' de legację radż lecką na ko n - 
fe re n e ji w  G enewie .

MINISTER MESSMEIt 
ZAPOWIADA 
DALSZE PRÓBY 
ATOMOWE FRANCJI

◄  P A R Y Ż  (PAP ). F rancu sk i 
m in is te r  s ił zb ro jn y c h  Mess- 
mer> k tó ry  p rze byw a  obecnie 
z w iz y tą  w  U SA, ośw iadczy ł 
na k o n fe re n c ji p ra sow ej, że 
F ra n c ja  będzie kon tyn uo w a ć  
podziem ne p ró b y  atom ow e i  
zam ierza skonstruow ać bom* 
bę w odorow ą .

CO ROBI U FRANCO 
KAT ORADOURU? |

◄  Pa r y ż  (PAP ). Ja k  p o d a 1 
je  d z ie n n ik  „L ib e ra t io n " ,  b y 
ły  gene ra ł h it le ro w s k i La m m e r 
d in g , k tó ry  ponos i odpow ie
dzia lność za w ym o rdo w a n ie  
przez oddz ia ł s s  w  s ie rp n iu  
1944 ro k u  ca łe j lud no śc i c y w il 
ne j fran cusk ie go  m iasteczka 
O rad ou r-S u r-G la ne , m ieszka 
obecnie w  D uesseldorfle .

L a m m e rd tn g , k tó ry  za swe 
zbrodn ie  skazany zosta ł zaocz
n ie  w e F ra n c ji I  w  Polsce na 
śm ierć, n ie  po n ió s ł dotychczas 
zasłużonej k a ry . R ząd fra n c u 
s k i na w e t n ie  dom aga się w y  
dania go przez w ładze N R F.

„ L ib e ra t io n "  po dkre ś la , że 
La m m e rd in g  je s t obecnie n ie o - 1 
f lc ja ln y m  do radcą M in is te r-  -, 
stw a O brony N R F. P raw d o
podobnie w ła śn ie  w  ty m  cha
rak te rze  jeźd z i on dosyć często 
do fra n k is to w s k le j H iszpan ii, 
gdzie u trz y m u je  roz leg łe  ko n 
ta k ty .  *

LICZBA LUDNOŚCI 
BERLINA 
ZACHODNIEGO 
ZMNIEJSZA SIR J

■ A  BBRUIW  'G»AP). J a k  ’w y 
n ika  z da nych B e r lin  zaeh. 
lic z y  2.198 m ilio n a  m ieszkań
ców. Od w rześn ia  195« ro k u , 
liczba  m ieszkańców  B e rlin a  za 
chodn iego zm n ie jszy ła  się o 1,2 
proc. pg ó le m , w ed ług  źródeł 
za ch o d ń io b e rliń tk lch , w  obu 
częśćiabh m iasta  m ieszka 3.289 
m ilio n a  osób«

LANGE OPUŚCIŁ 
MOSKWĘ

■4 M O S K W A  (P A P ). N o rw e  
s k i m in is te r  spra w  zagran icz
n ych  Lange op uśc ił M oskw ę, 
Udając się w ra z  z towarzyszą
c y m i m u  osobam i sam olotem  
w  drogę p o w ro tn ą  do k ra ju .

M in is te r  b a w ił w  ZSRR dwa 
tyg od n ie .

O’BRIEN ,
NIE POWRÓCI 
DO KONGO

i . A  N O W Y  JO R K  P A P . Se- 
, K re ta r ia t O N Z o p u b lik o w a ł w  

im ie n iu  tym czasow ego sekre
ta rza  gene ralnego U  T ha nta  
ośw iadczenie, s tw ie rdza jące , te  
p rze ds ta w ic ie l O N Z w  Kongo, 
O ’B r ie n  opuści swe s tanow isko 
8 g ru d n ia  b r ,  O ’B r ie n  w  ub. 
m iesiącu w ezw any zosta ł z Leo 
p o ld v i l le 'do  N ow ego J o rk u  d la  
przeprow adzenia k o n s u lta c ji *  
U  T ha ntem . O św iadczenie w  
sp ra w ie  zw o ln ie n ie  go za służ
by  w  O N Z w yd a n e  zosta ło w  
k i lk a  godz in  przed p lanow a
n y m  od lo tem  do  Le op o ld v ille .

MŁODZI SAMOBÓJCY

ą f  S ZTO K H O LM . W  ciągu o- 
s ta tn ich  k i lk u  la t - w  S zw e c ji 
w zro s ła  znacznie liczbą  samo
b ó js tw , popslnienYçH. przez 
m łodzież. S ta ty s ty k i w yka zu ją , 
że codziennie Co n a jm n ie j Je
den m io d y  cz ło w ie k  po pe łn ia  
sam o bó js tw o .. .

„KOCHANEK ŁADY 
CHATTERLE Y" NADAL 
BESTSELLEREM 
W W. BRYTANII

•  LO N D Y N  PA P. j a k  poda ł
przedstaw i o le i lon dyń sk ieg o
w yd a w n ic tw a  książkow ego, k tó  
re w yd ru ko w a ło  pow ieść L a 
w rence 's  „K och an ek  la d y  
C h a tte rle y ", ks iążka ta  sta ła 
się je d n ym  z  n a jw ię kszych  
bestse lle rów  w ; Vf. - B ry ta n ii, 
Do te j p o ry  sprzedano ju ż  po
nad 3,9 m ilio n a , egzem plarzy, .

R zecznik s tw ie rd z ił,  że do 
ta k  o lb rzym ieg o  pow odzen ia po 
w ieśc i p rz y c z y n ił się proces, Ja 
k i o d b y ł s ię  na początku b r . 
w  Lo nd yn ie , a k tó ry  tn ia t roz
s trzygnąć czy powieść L a w re n 
ce’s na leży w ogóle p u b liko *  
waft.

Przemówienie Wł. Gomułki
na centralnej akademii 

z okazji „Dnia Górnika“
(Skrót)

NA WSTĘPIE Wlady 
ilaw  Gomułka przeka
zał górnikom i ich ro
dzinom w imieniu KC 
PZPR najserdeczniejsze 
pozdrowienia i gorące 
podziękowania za ofiar 
ny trud 1 wysiłek wło
żony w  wykonanie za
dań, jakie postawiła 
przed nimi partia 1 
rząd.

NIEDAWNO odbyło 
się IX  Plenum Komite 
tu Centralnego naszej 
partii — mówił Wł. Go 
mułka. — Na plenum 
omawiano sytuację go
spodarczą kraju w świe 
tle zadań na rok 1962. 
Jak wam wiadomo z 
opublikowanych mate
riałów bilans roku bie
żącego jest pomyślny. 
Mamy dobry rok gospo 
darczy, możemy go z 
pewnością uznać za rok 
dalszej stabilizacji na
szej gospodarki narodo
wej.

Na tym jasnym obra 
zie występują jednak 
również plamy, których 
nie wolno nie dostrze
gać.

Na IX  Plenum skon
centrowaliśmy uwagę 
zwłaszcza na tych nie
dociągnięciach i słabo
ściach naszej pracyj 
które wpływają hamu
jąco na tempo dalsze
go rozwoju kraju.

Do takich słabości na 
leży nadal — mimo pew 
nej poprawy — nasza 
działalność inwestycyj
na. Pokaźna część obiek 
tów  inwestycyjnych nie 
jest oddawana do użyt
ku w  terminach przewi 
dzianych w planie, co 
ma miejsce również w 
resorcie górnictwa i e- 
nergetyki. Szczególnie 
dotkliwe dla gospodar
k i narodowej są opóź
nienia na odcinku ener 
gety-ki.

Sukcesy bieżącego ro 
ku pozwalają na pew
ne zwiększenie planu 
inwestycyjnego w ro
ku 1962. Jednakże spra 
wa nie może sprowa
dzać się tylko do tego, 
aby dawać na inwesty 
cje coraz większe śród 
ki. Rzecz w tym, aby 
tymi zwiększonymi 
środkami coraz lepiej 
gospodarować.

G Ó R N IC TW O  W ĘG
ŁO W E  m ą pozytyw ne 
osiągn ięcia św iadczące 
o  m ożliw ośc iach p r*y -  
ig te ia a n ia  te m p a  w yko 
na w stw a  in w e s tycy jn e 
go. Znaczny postęp Ja
k i  ob se rw u je m y pozwą 
)> nam  w ie rzyć , że g ó r
n ic y  p o tra f ią  usp raw n ić  
sw o ją  dzia ła lność Inw e
s tycy jn ą .

D R U G I, n ie zm ie rn ie  w aż
n y  p ro b le m  — k tó re m u  IX  
P le nu m  po św ięc iło  dużo u  w  a 
g i — to  spraw a O B N IŻE 
N IA  KO SZTO W  W ŁA S 
N Y C H  w  naszej gospodar
ce, a w  p ie rw szym  rzędzie 
up orządkow anie  gospodar
k i  m a te ria ło w e j, ba rdz ie j 
e fe k ty w n e  1 oszczędne ż u ty  
w a n ie  m a te ria łó w  1 suro w 
ców.

M im o  p o z y tyw n ych  osią
gn ięć w  ro k u  b ieżącym , 
u c h w a ły  IX  P le nu m  naszej 
p a r tu  w  zakresie po rząd ko 
w a n ia  go spo da rk i m a te ria  
ło w e j, są w  c a łe j p e łn i ak
tu a lne  ró w n ie ż  d la  gó rn i
c tw a.

W  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym  
w  1962 ro k u  n a k ła d y  m ate
r ia ło w e  w yn iosą oko io  7,4 
m U iarda z ło tych , chodzi o 
obn iżan ie  kosztów  m ate ria  
ło w ych  o ok. 1 proc. Zada 
n ie  to  je s t w  p e łn i rea lne 
i  na leży  uw ażać je  za m i
n im a ln e .

W  p ro g ram ie  gó rn ic tw a  
na ro k  p rzysz ły  czołowe 
m ie jsce  p o w in n y  zająć ró w 
n ież ta k ie  zadan ia, ja k  ob
n iżen ie  zaw artośc i kam ie n ią  

w  w ę g lu  tran spo rtow a
n y m  na  górę, zw iększenie 
w  og ó ln ym  w yd o b yc iu  u- 
dz la łu  w ęg la  g rubego o- 
raz w yko rzys ta n ie  w szy
s tk ich  reze rw  d la  zw iększę 
n la  p u l i  w ę g li k o k s u ją 
cych. Mo4kiw«4*4 k u  tem u

TOWARZYSZE!

Pragnę jeszcze powie 
dzieć słów parę na te
mat obecnego stadium 
naszej walki o rozwią
zanie problemu nie
mieckiego i  zawarcia 
traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Jak wiecie, Związek 
Radziecki, Polska i 
wszystkie kraje człon
kowskie Układu War
szawskiego, działając 
solidarnie z całym oba 
zem socjalistycznym już 
od trzech la t domagają 
się zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemca
mi, anormalizowania sy 
tuaeji w  Berlinie za
chodnim i  zlikwidowa 
nia pozostałości drugiej 
wojny światowej.

Na X X II Zjeździe 
KPZR tow. Chruszczów 
złożył oświadczenie, któ 
re zjazd ten aprobował 
i  które poparły wszyst 
kie kraje Układu War
szawskiego, że termin 
31 grudnia br. nie mu
si być ostateczny dla 
zawarcia traktatu poko 
jowego z Niemcami, o 
ile mocarstwa zachod
nie wykażą gotowość do 
rozwiązania problemu 
niemieckiego.

Co wpłynęło na to, 
ie  państwa socjalisłycz 
ne przestały traktować 
dzień 31 grudnia br. ja 
ko prekluzyjny ter
min?

Wpłynęła na to prze
de wszystkim wyraźnie 
zarysowana zmiana sta 
nowiska mocarstw ..za
chodnich odnośnie roz- 
poczęęią pertraktacji, w 
sprawi*-, -''rdzwiąziinia 
problemu Niemiec, zwia 
szcza Berlina zachod
niego.

PO PR ZED N IO  m ocarstw a 
zachodnie w  ogóle odrzuca 
ły  w sze lk ie  pe rtra k ta c je . 
P osunęły się na w e t do k ro  
k ó w  m o b iliza cy jn ych  i 
g róźb w o je nn ych , k ie d y  
k ra je  soc ja lis tyczne zapo
w ie d z ia ły , że zaw rą  tra k 
ta t  p o ko jo w y  z NR D  w  te r  
m in ie  do końca b r. A g re 
syw ne s tanow isko państw  
im p e ria lis tyczn ych  zm usiło  
Z w ią zek  R adzieck i do w zno 
■wierni» p ró b  z b ron ią  te rm o  
jąd ro w ą . W obec w zm ożonej 
a k c j i  d y w e rs y jn e j p rze c iw 
ko  N R D  trzeb a b y ło  w p ro 
w ad z ić  ścisłą k o n tro lę  ru 
chu ludnośc i m iędzy H erli 
nem  w schodn im  i zachod
n im , og ran iczyć  m ożliw ośc i 
d y w e rs ji przez zabezpiecza 
n ie  g ra n icy  w o k ó ł B e rlin a  
zachodniego,

KRAJE NEUTRAL
NE, liczni politycy i 
publicyści burżuazyjni 
w  krajach przynależ
nych do Paktu Atlan
tyckiego coraz szerzej 
i coraz bardziej stanów 
czo zaczęli domagać się 
od rządów państw im 
perialistycznych rozpo
częcia rokowań ze 
Związkiem Radzieckim, 
trzeźwego spojrzenia na 
fakty. Żadnemu naro
dowi nie można prze
cież mówić, że nie ist
nieje NRD. Każdy też 
wie, że dążenie do 
wchłonięcia NRD przez 
NRF — a to jest o fi
cjalna lin ia polityki rzą 
du NRF — oznacza dą 
żenie do wojny. Naro
dy zaś nie chcą wojny. 
Stąd też popłynęła w 
świecie fala żądań pod 
adresem państw zachód 
nich — należy uanać, 
przynajmniej de facto 
NRD. Każdy wie, że 
Berlin zach. leży na te 
rytorium NRD i że ża
dne państwo nie może 
pozwolić na to, aby w 
6ercu jego terytorium 
znajdował się ośrodek 
dywersyjny. Stąd też 
nasza propozycja, aby 
przekształcić Berlin 
zach. w wolne, neutral 
ne miasta, nie należące 
ani do NRD, ani do 
NRJT 1 sabeaDiecwć w

pełni takiemu miastu 
swobodę komunikacji 
ze wszystkimi państwa 
mi, znalazła szerokie 
zrozumienie i poparcie 
w światowej opinii pu
blicznej. Każdy też wie, 
że ustalone w wyniku 
drugiej wojny świato
wej i  istniejące grani
ce państwowe Niemiec 
są ostateczne, że każda 
próba Ich zmiany orna 
czułaby wojnę. Stąd 
też cała prawie zachód 
nia opinia publiczna u- 
znaje te granice, jako 
trwale i potępia rewi
zjonistyczną politykę 
rządu NRF.

To wszystko razem 
wpłynęło na zmianę ne 
gatywnego poprzednio 
stanowiska mocarstw 
zachodnich w  sprawie 
podjęcia rokowań ze 
Związkiem Radzieckim. 
Były zatem podstawy, 
aby kraj« nasze mogły 
zrezygnować z posta
wionego poprzednio pre 
kluzyjnego terminu. 
Nie termin jest bowiem 
najważniejszy lec* to, 
aby na drodze konetruk 
tywnych rokowań i po 
rozumienia obydwu 
stron rozwiązać na
brzmiałe I grożące po
kojowi problemy nie
mieckie.

PRZED ROZPOCZĘ
CIEM ROKOWAŃ pań 
stwa zachodnie nie od
kryją kart. Wątpić też 
należy, czy Stany »Zjad 
noczone. a także Wiel
ka Brytania zdołają o- 
siągnąć porozumienie 
z NRF co do jednoli
tego. stanowiska.. Jer 
śliby mocarstwa za
chodnie chciały się kie
rować stanowiskiem 
rządu bońskiego, to o 
rokowaniach, a tym bar 
dziej o porozumieniu ze 
Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami eocja 
1 ¡stycznymi nie można 
by w ogóle mówić. Głów 
ną przeszkodą na dro
dze do zawarcia trakta 
tu pokojowego i  roz
wiązania różnych pro
blemów niemieckich 
jest bowiem nadal sta
nowisko rządu NRF. 
Również generał de 
Gaulle. wychodząc z zu 
pełnie Innych założeń 
niż kanclerz Adenauer, 
nie chciałby niczego 
zmieniać w obecnym 
stanie rzeczy w Niem
czech.

Mocarstwa zachodnie 
próbują obecnie znaleźć 
dla siebie jakąś wspól
ną platformę dla roko
wań ze Związkiem Ra
dzieckim.

Przed paru dniami 
kanclerz Adenauer o- 
kreślił swoje stanowi
sko w deklaracji i-ządo 
wej, z której wynika, 
że rząd boński, wyraża 
jąc formalną zgodę na 
rokowania Wschód — 
Zachód, w istocie rze
czy wszystko stawią na 
kartę wojny. Rząd boń 
ski domaga się prze
kształcenia państw
NATO w czwarte mo
carstwo atomowe, aby 
NRF jako uczestnik te 
go bloku mogła dyspo
nować bronią jądrową. 
Na szczęście broń ją
drowa nie znajduje się 
jeszcze w ich rękach.

W wywiadzie udzielo 
nvm ostatnio redakto
rowi „Irw iestii“  prezy
dent Kennedy powie
dział: „Stany Zjedno
czone, zgodnie ze swą 
polityką narodową, nie 
przekażą b rw i nukle
arnej żadnemu krajo
wi, a szczególnie nie 
chciałbym, aby Niem
cy zachodnie uzyskały 
Własny poten<*lał «ukU 
« m jr * *

N IE M N IE J  prezydent K im  
nedy n ie  ustosunkow a ł się 
do żądan ia, aby u czyn ić  t  
N A TO  m ocars tw o atom ow e 
i w  te n  sposób przekazać 
broń ją d ro w ą  rów nie ż do 
d ysp ozyc ji Bundesw ehry.

W . G o m u łka  c y tu je  za- 
cho dn io -n ie m ie ck i p ó ło fl-  
c ja lo y  m ie s ięczn ik  „Aussen 
po M tik " oraz słosva m in i
stra Straussa. Z w yp o w ie 
d z i tych  d o w ia d u je m y  się, 
ie  N R F z n a jd u je  się w  sy
tu a c ji zależności od S tanów  
Z jednoczonych. W yzw o len i«  
się z te j n ie w o li w idzą m i 
i ita ry ś c l bońacy ty lk o  w  
b ro n i a tom ow e j.

P rzytaczane w  da lszym  
c iągu przez W . G om u łkę 
inn « p ó ło fic ja ln e  w ypo w ie  
dzt organu rządu bońskiego 
m ó w ią  n iedw uznacznie, że 
rząd  te n  n ie  m y ś li zm ien ić  
sw o je j z im n o w o je n n e j p o l i
t y k i .  J e ś li w b re w  n ie m u me 
ca rs tw a  zachodnio zaw rą 
okreś lone po rozu m ie c ie  ze 
Z w ią zk iem  R ad zieck im , n ie  
uzna on tego po rozum ien ia , 
choć z sam ym  fa k te m  m us i 
się pogodzić.

Jednak — m ó w i W . G o
m u łk a  — n ie  n ą le ły  p rz y 
w iązyw ać  w iększe j w ag i do 
tego rod za ju  p u b lik a c ji.  
K a nc le rz  A denauer, to  doś 
w ia d e /o n y  l is  p o lity czn y . 
W ie  on dobrze , Jak w ysoko 
cen ią m ocars tw a zachodnie 
przynależność N R F  do 
N A T O , zna Jej w agę w  ty m  
ag resyw nym  b lo ku . S traszy 
w ię c  i szantażuje sw ych so 
jusz rr ikó w  czym może, aby 
u sz tyw n ić  Ich  pozycje w o
bec Z w ią z k u  Radzieckiego, 
P o lsk i i in n y c h  państw  so
c ja lis tyczn ych .

POZYCJĘ STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH w 
kwestii niemieckiej 
przedstawił ostatnio 
prezydent Kennedy w 
wywiadzie udzielonym 
naczelnemu redaktoro
w i „Izwiestii“ . Istot
ną treść wywiadu moż 
na sprowadzić do tego, 
że Stany Zjednoczone 
deklarują ‘ zamiar ci. 
pragnienie Zachodu do 
negocjacji ze Związkiem 
Radzieckim, wysuwa
jąc na plan pierwszy 
kwestię Berlina zachód 
niego i odkładają na 
później wszystkie inne 
problemy związane z 
Niemcami i bezpieezeń 
gtwem w Europie.

Można naturalnie roz 
począć rokowania w ce 
lu osiągnięcia porozu
mienia w pierwszej ko 
tajności w sprawie Ber 
lina zachodniego, z 
czym zgadza się Zwią
zek Radziecki. Znorma 
lizowanie tam sytuacji 
jest rzeczą pierwszopla 
nową. Normalizacja ta 
ka może jednak nastą
pić tylko przez zniesie 
ni® reżimu okupacyjne
go w  tym mieście i za
gwarantowanie pań
stwom zachodnim swo
bodnego dostępu do nie 
go, a nawet utrzymy
wania tam ich eymbo- 
licsnych jednostek woj 
skowych na zasadzie 
innego porozumienia. 
To jest pierwszy waru 
nek normalizacji.

Warunek drugi spro
wadza się do tego, aby 
Berlin zachodni stał się 
wolnym miastem, co 
przede wszystkim ozna 
cza, aby nie było w nim 
żadnych państwowych 
instytucji, ani NRF ani 
NRD i aby żaden rząd 
nie miał prawa jakiej
kolwiek ingerencji w 
wewnętrzne sprawy te
go miasta. Jeśli w tych 
dwóch podstawowych 
sprawach zostanie o- 
siągnięte porozumienie 
z państwami zachodni
mi, to wydaje aię, że 
wszy»Jk° inne, co doty 
czy Berlina zachodnie
go, nie powinno być 
trudne do rorwiązania. 
Porozumienie zawarte 
między Związkiem Ra
dzieckim z jednej stro 
ny, a Stanami Zjedno
czonymi, Wielką Bryta 
nią i  Francją z drugiej 
strony w sprawi© Ber
lina zachodniego zosta 
toby włączone do trak 
tą tu pokojowego, któ

ry państwa socjalistycz 
ne zawrą z NRD jeśli 
Zachód nie zechce za
wrzeć traktatu pokojo
wego z obydwoma pań 
stwami ‘ niemieckimi. 
Na to zaś obecnie na
dziei nie ma.

Nie należy wyklu
czać, że mocarstwa za
chodnie, ulegając naci
skowi rządu N R F . bę
dą usiłowały grać na 
zwłokę, bądź też z a jm o  
wać nieustępliwe stano 
wisko. Kraje socjali
styczne widziałyby się 
wówczas zmuszone do 
zajęcia pierwotnych po 
zycji, tj. pozostawienia 
sprawy dostępu mo
carstw zachodnich do 
Berlina zachodniego do 
bezpośrednich negocja
c ji z ich strony z NRD.

NAJBLIŻSZE TYGOD 
NIE powinny przynieść 
wyjaśnienie sytuacji. 
Pewne jest tylko to, że 
militaryśęj zachodnio- 
niemieccy nie mają za
miaru zrezygnować ze 
swojej polityki podwa
żania pokoju W Euro
pie i  świecie.

Siły zjednoczonego o- 
bozu państw socjali
stycznych i siły pokoju 
w całym świecie stale 
rosną, co umożliwia 
nam paraliżowanie agre 
sywmych poczynań sił 
imperializmu. Można się

zgodzić z prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, 
który stwierdza w wy
wiadzie że „Związek 
Radziecki jest mocar
stwem potężnym pod 
względem wojskowym, 
dysponuje on wielką p# 
tęgą nuklearną. Ma on 
rakiety, samoloty, wiel 
ką liczbę dywizji; »wią 
zane są z nim inne kr» 
je. Nikt nigdy nie 
wtargnie znowu do 
Związku Radzieckie*«. 
Nie ma takiej siły woj 
skowej. która mogłaby 
to uczynić. Problem po 
lega na tym, aby zosta 
to zawarte takie poro
zumienie. które zapew
niłoby uznanie naszych 
interesów, podobnie jak 
waszych i leży to nie
wątpliwie w granitach 
naszych możliwości“ .

O zapew n ien ie po ko ji* 
w a lczym y rów nież na frę »  
cie p ro d u k c ji. O s iągn ięc i* 
naszej gospodarki narodo
w e j w zm acn ia ją  s iły  p o l
sk i L u do w e j, k tó ra  je s t 
w ażnym  ogniw em  w U ńcu  
chu państw  soc ja lis tycs - 
nych , w a lczących o u t rz y 
m an ie  i u trw a le n ie  p o k o ju  
w  Europ ie  i na w szystk ich  
ko n tyn en tach  św ia ta . * • 

R ok b ieżący dow odzi w p  
m ów n ic , że nasze gó rn ic tw o  
— podobnie Jak ca ły  p rz e ł-  . 
m ys i — p ra cu je  coraz le
p ie j. C ieszym y ?ie z tego 
wszyscy.

Przemówienie 
min. Mitręgi

(Omówienie)
N A  ZESZŁO R O C ZN EJ a- 

k  adenin b a rb u rko w e j W ła
dys ła w  G om u łka  p o s ta w ił 
przed na m i zadan ie uzyska 
n ia  w  ro k u  1961 — 105,5 
m in  ton węgla kam iennego
— p o w ied z ia ł Jan M itręga
— D zis ia j g ó rn icy  mogą za 
m eldow ać, że to  zadanie 
będzie przekroczone o p«- 
nad ł  m ilio n  ton . W roku  
1961 przem ysł w ęg low y  uzys 
k a ł ś reduio dz ienny przy 
ro s t p ro d u k c ji w  w ysokości

ty * ; to n  w« stosunku ido-
roku ,, u b ie g łe g o ....... Wzrósł#
znacznie T d yscyp lina  (ab- 
sencja ogólna zm nie jszy ła  
się z 17,3 pro c . w  ro ku  
1959 do  15,1 proc. w br., a 
absencja n ie itsp ra w ie d iiw io  
na z 2,5 do 1,6 proc.). Pod
n io s ły  się też  w yra źn ie  kw a  
U fik a c je  załóg i  dozoru . 
W ydajność ogólna, k tó ra  w  
ub ieg łe j 5-latce w zra s ta ł*  
ś redn io  roczn ie o 28 kg. 
na jednego p ra cow n ika  i 
d n ió w kę , w yka zu je  w  r. 
1961 w zrost o  50 kg . w sto
sun ku  do ro k u  zeszłego. 
D z ięk i te m u  m og liśm y w 
la ta ch  1957—61 zw iększyć 
w ydo byc ie  roczne o p ra w ic  
13 m in  ton  w ęg la ka m ie n 
nego — p rzy  rów noczesnym  
spadku I czby za tru d n io 
n ych  (w  g ru p ie  p rzem ysło
w e j) « ok . 13 tys. N astąpiła  
dalsza poprawa jako śc i węg 
la  w yra ża ją ca się we wzroś 
Cie p ro d u k c ji poszuk iw a
n ych  ga tu nkó w  węgla k o k 
sującego (w  b r. — o po
nad 75« tys . ton) i  zm n ie j
szeniu ilo śc i kam ien ia  w  
w ęg lu  (o olc. 300 tys . to n  w  
ty m  ro k u  w  stosunku do 
ub. r.). Osiągnięcia te  prze 
m ys i w ęg low y  zawdzięcza 
w du że j m ie rze  rosnącemu 
z rozu m ie n iu  d la  postępu 
technicznego.

W ty m  ro ku  m ożem y za
no tow ać pow ażny w zrost 
m echan izac ji prac. Wskaź
n ik  m echanicznego ładow a
n ia  węg la osiągn ie w  br, 
o k . 32.5 proc., co stanow i 
33.5 m in  to n  w ęg la ła d o 
w anego p rz y  pom ocy m a
szyn (p rzy ro s t o 4,5 m in  
to n  w  po rów na n iu  z ub. r), 
choć is tn ie ją  jeszcze nada l 
duże dysp rop o rc je  w  te j 
dz iedz in ie  m iędzy ko p a ln ia 
m i. Coraz lepsze w yko rzys 
ta n ie  m aszyn (m am y czyn
n ych  np . ponad ISO kom b a j 
nó w  ścianow ych) p rzyczyn i 
lo  się także do po pra w y  
w y n ik ó w  w  m echan izac ji 
u ra b ia n ia  w ęgla.

M IN IS T E R  STW IER D ZA, 
że w  przem yśle w ęg low ym  
położono szczególny nacisk 
na popraw ę gospodarki ma 
te ria lo w e j (łącznie z a k tu 
a liza c ją  dotychczasowych 
ko p a ln ian ych  no rm  zuży
cia), eo Już przyn io s ło  w ie l 
k ie  osiągn ięcia, oraz na 
p ro b lem  ob n iżk i kosztów  
w łasnych p ro d u ke ji w  ogó-

dz ia ła lnośe l a d m in is tra c ji 
kop a lń . *

W ciąż rosną na k ła d y  n# 
podniesienie bezpieczeństwa 
i h ig ie n y  p ra cy. W ro ku  
1960 w yn o s iły  one 670 m in . 
z ł, a w  b ieżącym  prze kro 
czą 750 m in  z l,

PR ZEC H O D ZĄC  do prób»
lemóW  in w e s tycy jnych , Jan  
M itrę g a  na jw ię ce j uw ag i po 
św ię c ił zadan iom  w  da iedz i- 
n ie  w ęg la brunatnego. P rąc» - 
muszą ta m  przebiegać »god
nie  z założonym  ha rm o ne gr* 
m era -ka żd e  bow ierń opóź
n ie n ie  rob ót górniczych- np . 

"w  k o p a ln i..’Pueoszów”  rooż« 
'W p łyn ą ć  u je m n ie , na te rm in  
uru cho m ie n ia  e le k tro w n i. 
Nowoczesne rozw iązania, i *  
k ie  w prow adza się w  kop a l 
n i w  Turoszow ie w ym a ga ją  
dalszego w yda tnego z w ię k - . 
szenia opera tyw nośc i m  
s tron y  budow niczych tego 
kom b in a tu . K ie ro w n ę tw o  . 
reso rtu  będzie m us ia ło  u - . ; 
d z ie lić  w iększe j pom oćy 
zarów no kom b in a tow i ' w  
Turoszow ie. ja k  i ca łem u 
prze m ys ło w i węgla b ru n a t-  , 
nego.

Bardzo poważne zadania 
ato ją  przed gó rn ic tw em  w 
p rzysz łym  roku ; M us im y  
dać gospodarce n a rod ow ftj 
w  1962 r. 109 m in  tón w ęg
la , w ydobytego ta n ie j' } ' a  
w y ż s z e j' jakośc i fc tio dż l 
zwłaszcza o w ęg ie l koksu
jący ). R y b n ic k i' Okręg W ę
g lo w y  to  w ie lka  nadzie j» 
paszej gospodarki pod ty m  
względem . Nadziel' te j n i»  ■ 
w o ln o  nam  zawieść.

O dpow iedz ia lne zadani*- 
gó rn ic tw a  w ym aga ją  noWe- 
go spo jrzenia n a ' do tych 
czasowe m e to dy  pracy. J a - ' 
kość i rangn p ro b lem o w i 
k tó re  gó rn ic tw o  będzie mu. 
s ia ło  rozstrzygać, każe sto 
sować nowe wyższe fo rm y  
o rg an iza cy jno  techn iczne 
i  ekonom iczne.

C H C IA ŁE M  ZAP EW N IĆ  
kończy m in is te r, że polscy 
g ó rn icy  n ic  będą szczędzić 
p ra cy  rą k  j  um ysłów , aby . 
z honorem  w ykon ać  u d a 
n ia , Jakie staną przed na m i 
w  ro ku  1962 i w  da lszw h- 
la ta ch  bież. 5 - la tk i.

le.
Jan  M itrę g a  po da je  p rz y 

k ła d y  zm ia n  na lepsze w  
s y tu a c ji socja lno - bytow e j 
g ó rn ik ó w  i  ich  rod z in . 
Oświadcza, te  spraw a w y 
godn ie jszych w a ru n k ó w  p ra  
cy, m ech an iza c ji 1 mo
d e rn iza c ji narzędzi p ra 
cy, schludnośc i odzie
ży robocze j, ląd u 1 po
rządku n? s tanow isku p ra 
cy. pom ocy le k a rs k ie j, do 
brego s tanu urządzeń h i
g ien iczno - san ita rnych itp. 
— m usi zg jm ow ać nada l jed  
no *  eaotwyelt m ie jsc  w

SZTORMOWA
PO G O D A

WCZORAJ przez cały 
dzień hulały natj Sęcse- 
cinem iście sztormowe 
wiatry (przeważnie z 
kierunków zachodnich), 
które połamały nie<?e $a . 
łęzi i  pos trącały s£oro 
tynku z fasad domów w 
śródmieściu. Na izegą- 
ście obyło się bez powai 
niejszych wypadków.

DZIŚ ma być zachmú* 
rżenie zmienne, ora* 
miejscami przelotne opa 
dy, lekkie ochłodzenie. 
Temperatura ok. minus 
1 st. na północy. Wiatry 
dość silne, na wybrześtu 

w górach porywista.
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Poseł Wit Drapich
przemawiaW UBIEGŁY P IĄ

TEK Sejm uchwalił 
dwa doniosłe akty 
prawne: Kodeks Mor 
ski wraz z przepisa
mi wprowadzającymi 
oraz Ustawę o Iz
bach Morskich. Pro
jekt Kodeksu Mor
skiego referował na 
plenum Izby pose! 
szczeciński Wit DRA 
PICH. Poniżej za
mieszczamy fragmen
ty jego przemówie
nia.

WYSOKI SEJMIE!
NORMY regulujące 

postępowanie człowie
ka w żegludze morskiej 
sięgają starożytności.
Na ziemiach polskich 
pisane normy prawa 
morskiego pochodzą z 
początków naszego ty 
siąclecia. Godnym uwa 
gi pomnikiem jest tu 
tekst prawa morskiego 
spisany w Gdańsku w 
1407 r. 1 będący — jak 
na ówczesne czasy — 
rozwiniętym zbiorem 
norm prawnych. W hi
storii naszego państwa 
mieliśmy już także ko
dyfikacje prawa mor
skiego. Mam na myśli 
W jlkierz miasta Gdań
ska z 1761 r. Kodeks 
ten obowiązywał w 
Gdańsku nawet po 
przejściu tego miasta 
pod zabór pruski, a 
mianowicie do marca 
1862 r. Został wyelimi 
nowany dopiero przez 
Kodeks Handlowy Nie
miecki. Polska między 
■wojenna nie zdobyła 
się na opracowanie 
własnego Kodeksu Mor . . . .  
skiego. Do tego dzieła 
przystąpiono dopiero w 
Polsce Ludowej. Nowy 
Kodeks Morski, które
go projekt w imieniu 
Kom is j  i Gospod a rk i
Morskiej i Zegiugi 
przedkładam Wysokiej 
Izbie ma wejść w 1962 
r. i po stu latach usu
nąć normy niemieckie
go prawa z polskiego 
obrotu morskiego...

Selmie
(Fragmenty) morzu w niebezpieczeń; 

stwie, zainteresowa-i 
p r o j e k t  „Od.i, d . f l n l  " r t  ładunkiem i  wie-

POSEŁr Ziemi Szcze
cińskiej WIT DRA
PICH zreferował na 
plenarnym posiedze
niu Sejmu PRL pro
jekt Kodeksu Morskie
go. Na zdjęciu: poseł 
Drapich na mównicy 
sejmowej.

(Toto CAF)

c ję  a rm a to ra , to  jes t 
s ty tu c ji,  k tó ra  m a pod
staw ow e znaezenie w ob ro  
c ie  m orsk im . A rm a to re m  
— w m yśl p ro je k tu  — 
je s t ten , k to  w  sw o im  
im  en i u up ra w ia  żeglugi; 
s ta tk iem  w łasn ym  lu b  eu- 
dzym . W Polsce I.udoweJ 
a rm a to ra m i są w  zasa
dzie je d n o s tk i gospodar
k i  uspo łeczn ione j, w p ie r 
wszym  rzędzie państw o
we przeds ięb iors tw a żeglu 
go  we o raz ry b o łó w s tw a  
m orsk iego. spó ldz e ln le  
ryb o łó w s tw a  m orsk iego, a 
także — w  og ran iczonym  
zakres ie  — In d y w id u a ln i 
ryba ey ...

P ro je k t re g u lu je  specy
fic zn ą  d la  ob ro tu  m orsk ie  
go og ran iczoną o d po w ie 
dzia lność arm a to ra  zgod
n ie  z ra ty f ik o w a n ą  prze* 
Po lskę kon w en c ją  m iedzy 
na rodow ą. O d po w ie dz ia l
ność , ta  sięga ty lk o  su
m y  od po w iad a jące j łącz
ne j w arto śc i s ta tku , fra c h  
tu  I na leżnych s ta tko w i 
w ie rzy te ln ośc i, że za zo
bow iązania x ty tu łu  ty p o 
w ych  zobow  azań zw iąza
n ych  z żeglugą m orską, 
a rm a to r od pow iada _ ty lk o  
do w ysokości k w o t o b l i
czonych w ed ług  zasad 
w /w  k o n w e n c ji...

uprzywilejowa-rzycieli 
nych...

K O D E KS M O R S K I jes t 
aktem  p ra w n ym  o  donios 
ly m  znaczeniu p ra k ty c z 
n ym . W Polsce L u do w e j 
s fe ra  d z ia ła n ia ‘ p ra w a  m or 
»kiego u le g ła  w ie lo k ro t
nem u poszerzeniu. D łu 
gość l in i i  brzegowej i 
zw iązanego z n ią  pasa 
w ód te ry to r ia ln y c h  wzros. 
ła  z 14# km  do  *S4 km . 
Ilość  po rtów  hand low ych  
w zrosła 4 -k ro tn  e. O bro ty  
po rtow e  w zro s ły  4 -k ro t- 
n ie . Tonaż naszej ban
d e ry  w zrós ł 19-kro tn ie . 
Po lska  Lu do w a s tw o rzy ła  
w  c iągu n ie z w y k le  k r ó t 
k ieg o  czasu w ie lk ą  now o
czesną gospodarkę m or
ską, k tó ra  ju ż  dziś na le 
ży do w y ró żn ia ją cych  się 
w  św iecie. S ta ły  w zrost 
naszego po te nc ja łu  gospo
darczego, ścisła w s p ó łp ra 
ca gospodarcza 7. b ra tn im ' 
k ra ja m i soc ja lis tyczn ym i, 
szeroka w ym ia n a  to w a r o 
w a z ca łym  św ia te m  w y 
n ik a ją c a  z konsekw e n tn e  
go stosowania p o lity k ; 
w spó łis tn ien ia  państw  c 
różn ych systemach społecz 
no  - po lity czn ych , zakreś 
la  da lekosiężne pe rspek
ty w y  rozw o ju  te j dz ie 
d z in y  na przyszłość.

więc dal-

ską
mi...

PROJEKT normuje 
sytuację prawną kapi
tana względem orga- gZy rozwój polskiej dzia 
now administracji mor . ; , .

iędzy Pol- sklej, załogi, armatora, lalnoscl n*  m0rzu ° ' 
innymi państwa pasażerów statku, osób Piera się b polski Ko- 

znajdujących się na deks Morski.

NIECHŻE

PRACE nad p ro je k te m  
kodeksu , prowadzone p rzy  
ud z ia le  n a jw yb itn ie jszych  
iw»lsk eh spe c ja lis tó w  p ra 
w a m orsk iego i konsu lto  
w ane z sze ro k im i k ręg a 
m i fachow ców  o raz za in 
te resow anych in s ty tu c ji, 
t rw a ły  oko ło  15 la t. N o r
m y  praw ne u ję te  w  p ro 
je k c ie  dostosowane są do 
w a ru n kó w  gospodarczo - 
społecznych P R L  i spe
c y f ik i  oraz po trzeb  po l
skiego o b ro tu  m orsk iego, 
a jednocześn ie odpow iada 
ją  zasadom w yra żon ym  
w  kon w en c jach  m iędzyna 
rod ow ych , k tó re  Polska 
ra ty f ik o w a ła . Nasz K o 
deks M orsk i będzie je d 
n y m  z na jno w ocze śn ie j
szych ustaw odaw stw  m o r
sk ich  i  bez w ątp ien ia  
p rze dm io te m  zain teresow a 
n ia  p ra w n ik ó w  zagran icz 
n ych  oraz k ó ł żeg lugo
w ych uczestn iczących w 
ha nd lu  m o rsk im  P o lsk i, 
prow adzące j coraz h a r
d z ie j ożyw io ną  d z ia ła l
ność w  dz iedz in ie  m iędzy 
na rod ow ej żeg lug i...

Normując sprawę 
przynależności państwo 
węj statku. Kodeks 
Morski odzwierciedla 
stosunki własnościowe 
naszego systemu socja
listycznego. Statkiem 
polskim — w myśl pro 
jektu — jest statek, bę 
dący własnością skar
bu państwa, osób praw 
nych mających siedzi
bę w Polsce, obywatela 
polskiego zamieszka'e- 
go w Polsce, jak rów
nież taki, który jest co 
najmniej w połowie 
własnością tych osób 
pod tym jednak warun 
kiem, że armator ma 
■w Polsce siedzibę lub 
miejsce zamieszkania. 
T cs*atni przepis u- 
możliwi przyznanie poi 
sklej bandery statkom 
należącym do spółek 
żeglugowych zawartych 
Ba warunkach równych

BOHATERSTWO załogi szcze
cińskiego lugrotrawlera „DER
KACZ” (jak wiadomo, uratowała 
ona z narażeniem życia 14 angiel
skich rybaJców na Morzu Północ
nym) znalazło żywy oddźwięk 
wśród naszych Czytelników.

PONIŻEJ dnikujemy nadesłany 
do redakcji wiersz jednego z nich 
Pt. „DERKACZ”. Surowy i nieu
dolny w formie, jest jednak do
wodem głębokiego odczucia wiel
kości bohaterstwa rybaków z 
„Derkacza”.

„DERKACZ“ j
I®  T OWĄ kartę w księdze miasta i

« u  zapełniają kronikarze •
ml o Szczecina bohaterach «
™ płynie słowo dziś w eterze. Z

•

Sławiąc miasto nasze w świecie 1
sławiąc port. rybaka zawód 1
echo w strony cztery niesie (
Imię „Derkacz” ! Imię Szczecin!

Cześć i chwała bohaterzy ;
Cześć Wam ludzie wielkiej woli *
dziejów floty współautorzy 
i stron chlubnych w je j historii.

WIESŁAW RASZKOWSKI f
Szczecin, Roosevclta 67/6 £

H I S T O R I I

DZISIAJ nie ma zbyt 
wielkiego zróżnico 
wania w ubiorach. 

Staramy się iść z prą
dem mody, o której de
cydują mniej lub bardziej 

ynniki racjonalne, a

koronki do ozdabiania za kich. Warto tutaj dodać, 
kończeń bielizny w miej- że jedwabie te posiada- 
scach, w których ta bie- ły  piękne motywy roślin- 
iizna była widoczna, a ne, co przy ówczesnej 
więc np. przy kolnie- modzie wymagało prze- 
rzach, rękawach, fartu- . myślnego kroju. Uzupeł- 
chach itp. Koronka ta nienie stanowił fartuch z 

którą niemały wpływ'ma układała się. przy tym jedwabnej tafty i pelery- 
kafrrys wyobraźni projek gładko. W samym stroju na z czarnego, slrzyżone- 
tanta wielkich domów występuje zrazu tylko w go aksamitu.
mody, obliczony na wy- postaci koronkowych po
wołanie wrażenia.

KRAŃCOWO różnie 
przedstawiała się ta spra 
wa w średniowieczu w 
związku z podziałem 
mieszczaństwa na stany.
Dumny patrycjat szcze
ciński, który w XVI i  
pierwszej połowie X V II 
loieku nadawał ton in
nym miastom Pomorza 
Zachodniego, pragnął w 
bogactwie strojów dać 
wyraz swojemu dostojeń 
stwu i zamożności. Chęt-

ale niebroszowaną. Czapt 
ki ich mogły być ozriobiol 
ne jedynie kozimi s/cór-| 
kami i to na szerokość

W  pra cow n i dam skiego 
k raw ca  ( I po łow a X V I I I  

w ie ku )
NATOMIAST kobiety dwóch palców. Odpowie

SOBOLE i KORONKI
zdobiły KOBIETĄ...smanterii jedwabnych 

lub metalowych. Z cza
sem jednak pod wpły
wem mody koronka prze 
nosi się na sam strój i  w 
ten sposób zaczyna od

% ¡ % e U Í! Z l W % '  ^ r t e p o  m o rf ,  a n u ^ p o r ^ a - p n e tciężkich,
Wzory a.ksamitnych. W RÓŻNYCH doku- nosić to dzień świąteczny strzegaly także przed no-| stro1e mie«707ań«;twa 

aksamicie by- mantach i  kronikach oizież wykonana z kra- szeniem wszelkich ozd6b\ =j»fatwa
ły bogato broszowane ko znajdujemy szczegółowe ;at»ego sukna 
lorowymi i złotymi nić- opisy odzieży kobiecej z 
m*- tamtych czasów. Szlach-

Jeżeli w średniowieczu cianki i  żony stanu pierw 
srrój mieszczki składał szego nosiły płaszcze ze 
się z wełnianego sukna strzyżonego aksamitu 
lub lnianego płótna, to w lub też mocno broszowa 
XV I i X V II wieku uży- nego złotymi nićmi, ów - 
wano niemal wyłącznie: czesna kobieta lubi zresz 
aksamitu, brokatu, ada- tą złoto. Najczęściej w 
maszku, jedwabiu, sobo- postaci charakterystycz- 
H, gronostajów, kun i nego wykończenia odzie- 
przede wszystkim pięk- ży. nie brak jednak bo-

i płótna, (Dokończenie na str. 4) I

nych koronek. Te ostatnie gatej 
zresztą zawsze cieszyły chy. 
się wielką popularnością. 
Najbardziej cenne, przez

biżuterii (łańcu- 
kute bransolety, 

pierścienie, zapinki, kla
mry przy pasach i obu-

szlachtę i  mieszczaństwo wiu): Aksamitne plasz- 
pcmorskie poszukiwane, cze i brokatowe kaftany 
były włoskie koronki podbinajo sobolami lub 
igłowe, składające się z gronostajami. Każda ze 
równego pasa i  dużych skórek sobolich stanowi- 
zębów trójkątnych albo la równowartość roezne- 
półkolistych. go źrebięcia. Suknie i sta

W POCZĄTKOWYM niki szyto z bardzo dęli- 
okresie używano lnianej katnych jedwabi wen.ee-

gtlR IER -  STRON* %

1 kraniki
n h \ r / n ¡ i i \ v

MIECH :SIĘ 
NAZYWA 
SPUTNIK

URODZIŁO SIĘ DZIEC
KO. Dużo radości, du
żo kłopotów, dużo wy
datków. Nie wolno rów
nież zapomnieć o obo
wiązku zgłoszenia faktu 
przyjścia na świat po
tomka w Urzędzie Sta
nu Cywilnego, ;bo potem 
będą komplikacje.

Urodzenie się dziecka 
należy zgłosić w ciągu 
14 dni w tym urzędzie, 
w którego okręgu dziec
ko się urodziło. Jeżeli 
jednak żadne z rodzi
ców w tym okręgu nie 
mieszka (np dziecko 
małżonków Kowalskich 
zamieszkałych w Krako 
wie. urodziło się w War 
szawie), można dokonać 
zgłoszenia w urzędzie 
miejsca zamieszkania ro 
dziców lub jednego i  
nich.

O B O W IĄ ZE K  ZG ŁO SZE
N IA  u rodzen ia  dz iecka ma 
przede w szys tk im  o jc ie c  
dz iecka, a g d yb y  zgłosze
n ia  dokonać n ie  m ógł — « - 
bow iązek ten  ciąży z k o 
le i na po łożn e j, le k a rz u  lu b  
in n e j osobie obecnej p rzy  
po rodz ie , w reszcie gd yb y  i 
to  osoby ogłoszenia d o ko 
nać n ie  m o g ły  — o b o w ią 
zek zgłoszenia przechodzi 
na m a tkę  dziecka. Jeżeli 
dz ie cko  przysz ło  na św ia t 
w  szp ita lu  łu b  w  in n y m  za 
k ładz ie  do  do ko n a n ia  z g ło 
szenia ob ow ią zan y je s t rak  
ład.

Z g łasza jący w rodzenie 
dz iecka, k ‘ órego rodzice są 
m ałżeństw em  po w in ie n  zło 
żyć  w yp is  a k tu  m ałżeń
stw a, lu b  p isem ne ośw iad
czenie — gdzie i k ie d y  r o 
dzice za w a rli m ałżeństw o.

PRZY ZGŁOSZENIU 
trzeba wskazać jakie i- 
mie ma być dziecku na
dane. Do decydowania o 
nadaniu dziecku imienia 
powołani są rodzice (mo 
wa t> sytuacji, gdy dziec 
ko pochodzi z małżeń
stwa lub gdy zostało 
orzed sporządzeniem 
aktu uznane przez ojca).

JE Ż E L I RODZICE do 
c h w il i  zgłoszen ia jeszcze 
n ie  u zg o d n ili im ie n ia . Ja
k ie  m a b yć  dz ie cku  nada
ne, a lbo gdy zgłoszenia do 
k o n u je  osoba obca, k tó ra  
n ie  o trzym a ła  od rodziców  
w skazó w k i co do  im ie n ia  
dz iecka, a k t u rodzen ia  m o i 
na sporządzić be* w p isa 
n ia  Im ie n ia . Rodziee są w 
ty m  w yp a d ku  obow iązan i 
w ciągu m ies iąca zakom u
n iko w ać  urzędow-i ja k ie  i -  
m ię  w y b ra li.  Jeże li tego 
n ie  uczyn ią  i n ie  od po w ie
dzą  na w ezw anie, k ie ro w 
n ik  urzędu sam  zadecyduje 
o im ie n iu  dziecka,

NIE MOŻNA nadać 
dziecku . więcej jak 
dwóch imion. Nie moż
na też nadać imienia 
ośmieszającego lub nie
przyzwoitego. W ten ^ 
sposób prawo broni dzie ? 
ci przeciwko dziwacz- \  
nym nieraz pomysłom 
jego rodziców, które mo 
głyby narazić niewinne 
dziecię na znoszenie póż 
niej przez całe życie 
drwin i znaczących uś
mieszków bliźnich. Czy 
przyjemnie byłoby mieć 
na imię np. Szatan, 
Wiatr, Merkuriusz, Nie
podległość, Defilada?
Nie próbujcie więc de
monstrować swej „no
woczesności”  przez żą
danie nadania synowi 
imienia: Sputnik. Kie
rownik Urzędu Stanu 
Cywilnego nie zgodzi 
się na wpisanie takiego 
„imienia”  (na szczęście 
dla niedoszłego Sputnicz 
ka).

Kazimierz JANICKI
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Siadem naszych artykułów
Prośba
abonentów

W  O D P O W IE D Z I na no 
ta tk ę , w k tó re j na życze
n ie  C zy te ln ików  w ysunęli« 
any pod adresem D y re k c ji 
O kręg ow e j Poczt i  Tele
kom u «  k a c j i  o  usta len ie do 
godn ie jszego te rm in u  o p ła 
c a n ia  rach un ków  te le fo n icz  
n v c h  d y r . O P iT . T . C H LE 
B O W S K I p o in fo rm o w a ł nas, 
i «  n ie s te ty , życzen ia na- 
•z y c h  C zy te ln ików  nie n o  
t ą  być za ła tw ione po ich  
» y ś l i ,

„Jesteśmy przedsię
biorstwem państwo
wym — czytamy w pi
śmie — i obowiązują 
nas ogólnie przyjęte 
przepisy. Zdajemy so
bie sprawę, te niektó
rzy abonenci po otrzy
maniu rachunku tele
fonicznego mogą już 
nie mieć czym zapła
cić. Proponujemy, aby 
zaraz po każdym 
pierwszym dniu mie
siąca abonenci wpłaca
l i  zaliczkowo średnią 
należność za telefon nu 
konto przyszłego ra- 
rachunku telefoniczne
go”.

W Y D A JE  nam  się, ic  
W ie lk im  udogodnieniem  dła  
abonen tów  system przedp ła 
t y  n ie  będzie, n ie  zawsze 
bow iem  ra ch u n k i m iesięcz
n o  ksz ta łtu ją  się w ed ług 
ś redn ie j *  trzech m iesięcy.

Damskie źałe

k ioska ch papierosów  us tn i- 
kow ych , k tó re  m ają  o d b io r
ców  w  da m sk ie j rzeszy pa
laczy. J a k  w y ja śn ia  nam  
d y re k c ja  PP „R U C H " b ra k i 
te są spow odow ane o g ra n i
czeniem  w  p ro d u k c ji. Z  te 
go pow odu k io s k i n ie  m o
gą o trzym yw a ć  ta k ie j Iloś
c i papie rosów , ja k ie  zaspo
k o iły b y  zapotrzebow anie . 
Na tego ro d za ju  przyczy 
ny , rzeczyw iśc ie  „R u c h ”  
n ie  może m ieć w p ły w u .

Z pominięciem 
diogi służbowej

W  W Y N IK U  naszego a r ty  
k u łu  o c ię żk ie j p ra cy  p ra 
cow n i dz ia łu  b u te lko w an ia  
O kręgow e j S p ó łd z ie ln i M le
cza rsk ie j, o trzym a liśm y  pis 
m o, w k tó ry m  Zarząd Spól 
d z ie ln i zaw iadam ia  nas, że 
w ydane zosta ły  zarządzenia 
zm ie rza jąc«  do  polepsze
n ia  w iairunków p ra cy  w 
dz ia le  bu te lko w a n ia . Obec
nie  pracow nice  tego dz a- 
>ii n ie  przesuw ają  Już cięż 
k ic h  sk rzyń  u ło żon ych  w 
s te rty , n ie  zde jm u ją  ł  nie 
u k ła d a ją  sk rzyń  na pe łn io 
n ych  b u te lka m i ze śm ie ta 
ną, K o b ie ty  za tru dn ion e  
p rz y  cięższych pracach zo
s ta ły  sk ie row ane na bada
n ia  "le ka rsk ie  w ce lu  s tw ie r 
dzenia , czy stan ich  zd ro 
w ia  pozw ala  na w y k o 
nyw a n ie  te j p ra cy . (hs)

kały na redzie na w y j
ście z portu m/s „HUTA 
FLORIAN” .

WYJAŚNIENIE
W ZWIĄZKU z no

tatką w Waszym poczyt
nym piśmie z linia 22 
bm. pt. „Dziś reporter 
zanotował”  prosimy o 
sprostowanie nieścisłej 
wiadomości o wyczeki
waniu statków wskutek 
braku pilotów. Według 
posiadanych przez nas 
wiadomości statki cze-

KARTKI 
Z HISTORII
(Dokończenie ze str. 3)

ze złota lub srebra. Za 
przekroczenie przepisów 
groziły kary pieniężne.

ZONY bogatej szlach
ty pomorskiej i  patrycja- 
tu szczecińskiego impor
towały materiały z odleg 
łych niejednokrotnie kra 
jów. Sukna wełniane 
sprowadzano z Anglii, 
brokaty, jedwabie i  ada
maszki najchętniej z We 
necji lub Florencji. Tak
że aksamity włoskie cie
szyły się szczególnym za
potrzebowaniem.

BYŁ to okres wspania 
lej prosperity gospodar
czej. Bogactwo pozwa
lało na ogromny prze
pych w strojach i biżute
rii.

R. BUCZEK

Z A K Ł A D  Szko len ia  E ko 
nom icznego P T E  zaw iada
m ia , że w y k ła d y  na rocz
n ym  S tud iu m  E ko no m icz 
n ym  d la  k a d ry  k ie ro w n i
cze j p rzeds ięb iors tw  od by
w a ją  s ię  w e w to r k i i ezw ar 
t k i  w  godz. 16.30—20 w  sa li 
106 p rż y  u l. M ick ie w icza  
66. In fo rm a c je  1 zgłoszenia 
w  sekre ta riac ie  A l.  P ias
tó w  6 od godz. 16.00.

rEATRY
P O LS K I — „ B a r  w s z y s tk im  
św ię tych ”  g. 16 — „M a rze n ia  
i  k lę s k i”  g. 19.30. 
W SPÓŁC ZESN Y — „K u g la rz e ”  
g. 19.36.
O P E R E TK A  „B a ro n  C ygański”  
g. 15.30 — „ R o z y ”  g. 19.15, 
P L E C IU O A  — „K o lo ro w e  p ta 
k i "  g. 17.

KINA
KOSM OS — „S z lach ec tw o  zo
bo w iązu je ”  g. », 11.15, 13.30, 16,
18.30, U  — ang. — od la t  18 
(n iedz ie la  t poniedz ia łek). 
D E L F IN  —  „H a t i fa ”  godz.
12.30, 11.30, 16.30, 18.30, 20.30 — 
NR D  — od la t  12 — poniedzia
łe k : g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „P u c c in i”  godz. 
13, 15.30, 18, 20.30 — w io sk i -  
od la t  12 —- p o n ie dz ia łe k : g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
P O LO N IA  — „B ftb e tte  Idzie 
na w o jn ę "  g. 13.30, 16, 16.15, 
20.30 — fran e . — od la t  12 — 
pa no ram iczny — p o n ie dz ia łe k : 
g. 11, 13.30, 1«, 18.15, 20.30. 
P IO N IE R  — „D o  b ra m k i”  g. 17
— „P ig u łk i d la  A u re l i i ”  g. 13, 
15, 19, 2 i — po i. — od la t  16 — 
po n ie d z ia łe k : „W ę d ró w k i pa
na Ks iężyca”  g. 10, „D o  bram  
kii”  g. 17, „ P ig u łk i d la  A-are- 
111”  g. 11, 13, 15, 19, 21.
M U Z A  (Pom orzany) — „ B a n t 
kap itan a ”  g. 15, 17, 19 — cze
sk i — od la t  16.
PR O M IE Ń  (ZB M ) — „W  środ
k u  no cy”  g. 13.30, 15.45, I I ,  20.15
— U S A  — od la t  18.
M AR S —„ N ie w in n i czarodzie
je ”  g. 16.30. 18.30, 20.30 — po i.
— od la t  16.
F A L A  — „P a ry s k i w łóczęga”  
g. 14, 16, 18, 20 — fra n e . — od 
la t  I I .  „
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „Ś w ia 
dectw o u rodzen ia”  g. 16, 18, 18
— po i. — od la t  12.
ECHO (K rzeko w o ) — „L u d z i*  
na m ośc ie" g. I I ,  18, 20 — radź.
— od la t  12,
O D R A „S zk la n a  G óra”  g. 18.30
— po i. — od la t  I I .
M E W A  (2e lechow o) — „D o m  
w  d z ie ln ic y  w illo w e j”  g. 16, 18, 
20 — czeski — od la t  14. 
SO SEN KA (Tanow o) — „ K r ó 
low a M a rg o t”  g. 16, 19 — fra n e .
— od la t  18.

Ś W IT  (S ko lw in ) =» „K o ch a m  
Cię życ ic ”  g. 17, 19 radź. — 
od la t  16.
Z E G L A HZ  (Golęclno) — „W y 
spa bez na zw y”  g. 14.30, 16.30,
18.30 — ch iń sk i — od la t  12 — 
„S za lo na noc”  g. 20.30. 
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„M ilc zą ce  ś lady”  g. 14, 16, 18, 
20 — po i. — od la t  14. 
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „D z iś  w 
nocy um rze m ia s to " g. 15, 17, 19
— po i. — od la t  14.
H U T N IK  — n ieczynne. 
S TY LO W E (hu ta  „S zczec in” )
— „W  samo p o łu d n ie " g 17.30,
19.30 — U SA — od la t  14. 
B A J K A  (Police) — „C ia o . c iao , 
ba m bina”  g, 15, 17, 19 — w l.  — 
od la t  16.
1 M A J (Żydów ce) — „P o ru c z 
n ik  M a ry n in ”  g. 15, 17, 19 — 
radź. — od la t  12.
M AR ZEN IF . (W ie lgow o) — „T a  
ka  m iło ś ć " g. 16, 18 — czeski
— od la t  16.

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻY

B A Ł T Y K  — „S en  m a łe j Med”  
g. 10.30, 11.30.
P O LO N IA  — „ P r o f .  F ilu te k  w  
p a rk u ”  g. 11, 12.
P IO N IE R  — „P iłe c z k a  1 la ta 
w ie c ”  g. 10, 11, 12.
M U Z A  — „D z ia d e k  Hassan”  g. 
13.30.
PR O M IE Ń  — „P rzyg o d y  B u - 
ra tin a ”  g. 10, 11.45.
D E L F IN  — „C h ło p c z y k  i  m i l ”  
g- 10, I I .
M AR S — „K ra w ie c  i  książę”  
g. 10, 11.30.
F A L A  — „P ią tk a  z W yspy Ska r 
‘  B- 12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ L a j 
k o n ik ”  g. 12, 13.
ECHO „U w a ga , zag iną ! ch ło 
p iec”  g. 14.
O D R A — „D z ia d e k  Hassan”  g. 
11.15.

M E W A  — „N o w e  a tra k c je ”  g.

SO SEN KA — „ L is t  na Księżyc”  
g- 15.
Św i t  — „N a  be z lud ne j w ys
p ie ”  g. 14.
STY LO W E — „C h ło p ie c  z gu 
taperkdi”  g. 13.
Ż E G L A R Z  — „C h o rą g w ie  na 
w ieżach”  g. 12.30. 
SZM AR AG D O W E — „K rz e s i-  
* o ”  g. 12.30.
P R Z Y JA 2 N  — „L a ta w ie c  *i z 
końca św ia ta ”  g. 13.

B A J K A  — „ B y ła  sobie m a ła
ś w in k a ”  g. l l .
1 M A J „P rz y g o d y  Z U -Z U ”  g. 
13.
M A R Z E N IE  — „ P ira c k i s ka rb ”  
g. 14.
REPER TU AR  K IN  — na pod
staw ie In fo rm a c ji W ZK . 
tO IO P L A S T Y K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „E u ro p a ”  (I część)
g. 10 -  21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 sa 
dansing g. 19.
N O T  -  W o jska  Po l. 67 są dan
sing g. 20.
TPP R  — W o j. Pol. 66 — f i lm  
d la  m łodz ieży „P o d n ie b n y  lo t”  
g. 10 — „D a m a z p iesk iem ”  g. 
18, 20 — radź.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn la  
ka  5 — opow iadanie d la  m ło 
dz ieży „O  p ra w o  do lepszego 
ła t r a ”  i  f i lm  „M a k s y m  G or
k i ”  g. 16.30.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a  20
— dansing g. 18.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27
— średniow ieczna rzeźba po
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t po m orsk ich , współcze
sne m a la rs tw o  po lsk ie  godz, 
10—16.
W A Ł Y  "C HROBREG O 3 — ar
cheologia . p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  godz. 10—16.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e ls k ie j 1.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u 
be lsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech a 7
— g. 9—14 1 od g. 13—7 rano.

APTEKI

t r z y k  V io U n e k ", 16.10 — „ K in d  
m a n i na  s ta r t " ,  16.50 — k o le jn y  
f i lm  D isn e ya , 17.10 — „ M ie li
śm y w ted y  po 16 la t ” , 18.30 — 
f in a ł te le tu rn ie ju  „Z e  ś w ia t*  
op e ry ” , 19.30 — d z ie n n ik  X V , 
20.15 — spraw ozdanie spo rtow e 
z m eczu ko szykó w k i, 21 — f i lm  
czeski — od la t  16 — „C z ło 
w ie k , k tó ry  n ie  w ró c ił” , 22.3®
— „P rz e d  kam e rą  o sporcie” »
22.40 — dobranoc.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

10 — w id o w isko  d la  dz ie c i 
od la t  6 „B łę k itn e  b łyska w ice ” , 
11 — im preza ro z ry w k o w a  „ B I  
cie serca za da rm o” , 13.30 
„B a rw n e  rozm a ito śc i” , 13 
a u dyc ja  d ła  w s i, 14 — „P rze« 
k r ó j  tyg o d n ia ” , 14.30 — no w e- 
la Czechowa „W a ń k a ” , 15 mi 
tra n s m is ja  z Eisenach zaw o* 
dów  g im na s tyczn ych  (ko b ie t),
16.40 — f i lm  te le w iz y jn y  p ro d , 
radź. „E ug en ia  G ran de t” , 18.1S
— „T w o rz y w a  sztuczne” , 18,55
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji cizie 
c ięce j” , 19.25 — „Jed no s łow o 
o sp o rc ie ", 19.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w yda rze ń , 20 — ko
m ed ia  „ K o c u r ” , 21..35 — rysuni 
k i  E. S ch m itt. 21.50 — „S p o r t  
na  kon iec  tyg o d n ia ” .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — 'k ro n ik a , 10.25 — w y ją ł#  
k i  z p ro g ram u roz ryw ko w e g o  
„ I  n iedźw iedź by się u ś m ia ł” ,
11.45 — spo rt na kon iec  tyg o d * 
n ia , 12.05 — te s t, 13.15 — f i lm  
„M a tk a ” , 16 — w id o w isko  d la  
dz iec i od la t  8 „S p o ty k a m y  się 
u p ro f. F lim m ric h a " i  f i lm  „M a  
ły  c z a ro w n ik ", 18 — u n iw e r 
sy te t te le w iz y jn y  „C h e m ia ” ,
18.45 — om ów ien ie  p ro g ra m u , 
18.55 — pozd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dz iec ięce j, 19 — spo rt i  m uzy
ka , 19.25 — prognoza pogody, 
19.30 — k ro n ik a , przegląd w yd a  
rżeń , 20 — d la  m iło ś n ik ó w  s ta  
ry c h  f i lm ó w  „ C y r k  „R e nz ’ a” , 
21.20 — „C za rn y  k a n a ł” , 21.40
— „F ra n s  M asereel — życie ł  
jeg o dz ie ła ” , os ta tn ie  w iadom ai 
ścj k ro m k i.

N r  7 — 5 L ip ca  7 — te l. 443-3* 
N r  8 — R oosevelta 58 — te l. 
353-32.

TELEWIZJA
fP ro g ram  szczeciński)

13 — po ran ek  m uzyczn y , 14.50 
— p ro gram  d n ia , 14.55 — „ N ie 
dz ie lna  b iesiada” , 16 — „T e a -

Wszystkim 
grzecznym 

dzieciom

M ik o ła j
będzie doręczać paczki w 
sklepie „Pan Twardowski”  
przy Placu Grunwaldzkim, 
w dniach 5 1 6 X II 1961 r. 

o godz. 17—18.

Ponadto Mikołaj przewiduje rozwiezienie paczek do 
mieszkań dzieci najgrzeczniejszych.

Zainteresowanym rodzicom szczegółowych informacji 
udzieli telefon n.r 377-61 względnie kier. sklepu — co

dziennie od godz. 11 — 19.
4760-K

Perfumeria i Gabinety Kosmetyczne 
w Szczecinie przy Placu Grunwaldzkim 

PO GRUNTOWNYM REMONCIE 
wznawiają swoją działalność handlową 
i usługową w dniu 4 grudnia 1961 r.

Uprzejmie zapraszamy naszą milą Klientelę.
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 

„KOSMETYKA”

STO W AR ZYS ZEN IE s te 
n o g ra fów  i  M aszyn is tek 
o rg a n izu je  k u rs  m aszy
nopisania i  s te n o g ra fii. 
Zgłoszenia w  T ech n i
ku m  Ekonom ic®nym , A l. 
N iepod ległości 40.

11777-0

N A UCZ35 ro b ić  maszy
nowo sw e try , ga rsonk i, 
spódn iczk i. F e lczska 30 
m . 14. 11881-G

M A T E M A T Y K I z akr»«
szko ły  ś red n ie j t  pod
s ta w o w e j — udzie lam . 
J a ro w its  3a-10. 11882-G

POMOC dom ow a po 
trzebna . Zgłoszen ia : u l. 
K ró lo w e j Jad w ig i 17.

U883--G

POMOC dom ow a do 
trzech  osób r.a s ta łe łu b  
dochodząca potrzebna. 
S łow ackiego 6-3. 11884-0

Z okazji zamarcia 
związku małżeńskiego

Stanisławie 
MICHALISZYN 
i  Kazim ierzowi 
DRĄŻEWSKIEMU
SERDECZNE ŻYCZENIA 

s k ł a d a

ZAŁOGA SZCZECIŃSKIEJ 
FABRYKI MOTOCYKLI

________ 4776-K___

POMOC dom ow ą (chęt
n ie  starszą osobę) na  J k łe m , 
s ta łe  p rzy jm ę . Z g ło s ić -  j dz ienn ie. O fe r ty ^  B iu ro

K U L T U R A L N A  osoba 
zao p ie ku je  się dzlec- 

kU ka g c-tain

r ila : u l.  W ie lka  38 nr.. 6 1 og losxert, p ł. H o łd u  P ro  
od godz. 16. 11883-G I sk iego 8

na sprzeda* l.M t kg niepełnowartośclowej 
żywicy syntetycznej składnika A kitu KWL

« g I a a % %

ELEKTROWNIA POMORZANY W SZCZECINIE
ul. Szczawiowa 25

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe. spółdzielcze i osoby prywatne.

Żywicę możma oglądać codziennie w godzinach od 
8 —■ 12 w magazynie Elektrowni.

Oferty z podaniem oferowanej ceny należy złożyć do 
dnia przetargu tj. 14. X II. 1961 r. godz. 8 w sekretariacie 
Elektrowni.

____________________  4781-K

Pracownicy Pdszukfwatf
IN Ż Y N IE R A  m echan ika  łu b  te ch n ika  s p ra k ty 
ką  u *  s ta no w isk«  k ie ro w n ik »  W arszta tów  Tech- 
n le znych z a tru d n ią  Z a k ła d y  R ybne w  Szczeci
n ie , u l. D ębogórska n r  88. W a ru n k i p ra cy  ł  p ła 
cy  do  om ó w ie n ia  w  Sunodzteśnej S e kc ji K a d r 
przeds ięb iors tw a, 4782-K

2 K IE R O W N IK Ó W  ro b ó t, w ym agane wyższe w y 
kszta łcen ia  techn icsne 1 I  la t  p ra k ty k i w  za
w odach te chn iczn ych  lu b  4r« dn ie  w ykszta łce n ie  
te chn iczne I  8 la t  p ra k ty k *  w  zaw odach te ch
n iczn ych , 4 m a js tró w , w ym agano up ra w n ie n ia  
m is trzó w  (k le , nadane przes labę R zem ieślniczą 
w zględn ie ś redn ie  w yksz ta łce n i«  techn iczno lu b  
w ykszta łcen ie  po dstaw ow e e ra * I  la t  p ra k ty k i 
w  zaw odzi*, 2 ekonom istów , w ym agano wyższe 
w ykszta łcen ie  ekonom iczne tu b  4redn i« w y 
kszta łcen ie  ł  I  la ł  p r a k ty k i w  zaw odzie, za
tru d n i M ie js k ie  P rzed s ięb łw s tw o  R em on tow o- 
B udow lane n r  2 w  Szczecinie. 4763-K

I  S P R Z E D A W C Z Y N I* tle  p ra ey  w  D ąb iu  na
sto iska ch  u a rt. w łó k ie n n ic z y m i I obuw n lezo - 
K o n fe ke y jn ym i z a tru d n i od zaraz D y re kc js  
M H D  A rt. O dzieżow ym i w  Szczecinie. W ym a
gane k w a lif ik a c je :  w ykszta łcen ie  ZSH  lu b  
T echn.-H and low e, w ykszta łce n ie  ś red n ie  ogólne 
s l —2- le tn lą  p ra k ty k ą , w ykszta łcen ie  podstaw o
we % 2—* - le tn ią  p ra k ty k ą . W ynagrodzen ie p ro 
w iz y jn e  w /g  uk ła du  zbio row ego. O fe rty  składać 
należy w  S ekre ta riac ie  K a d r M H D  A r t .  Odzie
żow ym i w  Szczecinie, u l. D w orcow a la  (parte r) 

do d n ia  5. XEL 1961 r .  godz. U , 47S5-K

POMOC dom ow ą (star
szą) p rzy jm ę . U l. W a
w rz y n ia k a  7 m . 5 od 
godz. 14. 11887-G

M A M  120 ty s ię cy . Ocze
k u ję  pow ażnych p ro po 
z y c ji na te re n ie  Szcze
c in * . O fe r ty : B iu ro  O- 
g toczeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  1255.

11888-G

P O SZU KU JEM Y m iło ś 
n ik ó w  śpiew u do chó ru  
operowego. T e l. 475-69.

11880-G

L IN O LE U M  zagran iczne 
sprzedam . N ie d z ia łko w 
sk iego 19 m . 2. 11890-G

P I A N I N O  k rzyżow e 
sprzedam. T e l. 707-45 od 
godz. 15 do  17, 11891-G

S Y P IA LN IĘ , b iu rk o , k re  
densiik, zegar s to ją cy , 
kanapę, fo te le  1 ku ch 
n ię  e le k tryozn ą  ta n io  
sprzedam . A l.  S ik o rs k ie , 
go 8-5. 11892-G

TELEW IZO R  „B ia ło ru ś ”  
sprzedam . JagieUońska 
90-11, te ł. 446-38. 11893-G

W YN AJM Ę p o kó j z o- 
sobnym  w e jśc iem . Gu- 
m ieńce, Zaburzańska 24.

11895-G

ZG U BIO N O  p ra w o  Ja
zdy  n r  0159/57 w ydane 
prze« PPRN  w  Lobezie 
na nazw isko  A n to n i W ie
czorek. 11894-G

ZASTĘPCĘ głów nego k o n s tru k to ra  z a tru d n i od 
zaraz Szczecińska F a b ryka  M aszyn B u d o w la 
nych , Szczecin, u l. St. Dubois n r  20. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu .

4731-K

T E C H N IK A  leśnego o ra *  te chn ika  budow lanego 
za tru d n i n a tye hm iaa t M ie jsk ie  P rzed s ięb lom w o 
P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczecinie, uL Le n a r
to w icza  3/4 (obok k in a  „P o lo n ia ” ). 4786-K

STARSZEGO księgow ego finansow ego oraz in 
s tru k to ra  księgow ości, w ym agane w ykszta łcen ie  
ś redn ie  finansow e w zględn ie średnie ogólne i 
k u rs  księgow ości oraz k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  w 
służb ie fina nso w e j, z a tru d n i *  dn iem  1.XII.1961 
i .  O ddz ia ł G ospodark i Z w ie rzę ta m i Rzeźnym i 
w  Szczecinie, W ynagrodzen ie m iesięczn ie do 
1.890 zł. Zgłoszenia p rz y jm u je  g ł. ks ięgow y, A l. 
Jedn. N a rod ow e j 42 n  p. po k , 58. 4753-K

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

S Z C ZE C IN : 10 — Polska m d  
z yka  ro z ry w k o w a . 10.1» — 
„D o m , szkoła , dzieci” . 11 — N o  
ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybracża, 
11.20 — R ozm ow a ze słuchacza* 
m i. 11.30 — N iedz ie lne  przed* 
po łudn ie . 15.45 — R ecenzja te k  
tra ln a . 16.00 — K o m u n ika ty ,
g ie r  liczbo w ych . 16.02 —- „R a *  
d io k u te r ” . 29.30 — M elod ie % 
a m e ryka ńsk ich  ko m e d ii m u
zycznych. 21.40 — Z  bo isk  1 
■ tad ionów . 22.20 — N ied z ie la  W 
Szczecinie.

W A R S Z A W A . 9.30 — W  róż* 
n ych  ry tm a c h . 10,30 — „M o sk 
wa z m e lod ią  i piosenką s łu 
chaczom  p o lsk im ” . 12.10 — Poi 
ran ek  sym fon iczny . 13.15 — „O *  
k ie m  i  szk ie łk iem  m edyka” ,
13.30 —■ R um uńska ba llada lu 
dow a — „M a js te r  M an o le " . 15 
— D la  dz ie c i: „ A n io ł G a b r ie l 
z P a ryża ” . 16.30 — K o n c e rt 
cho p in ow sk i. 17.05 — P u b lic y *  
s ty k a  m iędzyn a ro do w a . 17.15 -o 
Pod n iebem  S y c y lii. 17.30 -4  
„P ro g ra m  z d y w a n ik ie m ” * 
18.45 — Śp iew a „Ś lą s k ” . 19 - f  
S łuch. p t. „P o e ta ” . 19.28 — M tj 
zyka taneczna. 20 — R ew ia p i*  
senek. 31.17 — W ia d . spo rtow ą 
i  w v u ik i „T o to -L o tk a ” . 22 -4  
O gó lnopo lskie w lad . sportow o*
22.30 — Ze św ia ta  opery. 23 * *  
M u zyka  taneczna.

KINA TERENOWE

NO W O G AR D  (Orzeł) . .  „W ygę 
w an ie ”  — w iosk i.
B A R L IN E K  (Sto lica) — „ K w i*  
c ień ”  — p o lsk i.
G R Y F IC E  (Capíto l) — „D r u g i 
cz ło w ie k ”  — po lsk i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „SzezĘ 
ściarz A n to n i”  — po lsk i. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (Słow ianin)!
— „Ś w ia d e c tw o  u rodzen ia”  -4
po lsk i. i
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „ D r ę  
ga na zachód”  — p o lsk i. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „M a t*  
ka  Joanna od A n io łó w ”  — poi* 
M ASZE W O  (P iazt) — „O s tro ż 
n ie  Y e ti”  — po i.
S TA R G AR D  (D ar) —  „O g n ie * 
m is t rz  K a le ń ”  —  po lsk i. 
STA RG AR D  (Ina) — „N ie be z
pieczny w ie k ”  — a rgen t. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (Rybak) — „O «  
A pen inó w  do A n dó w ”  — w l. 
P ŁO TY  (Jedność) — „L u d z i*  
z pociągu”  — po lsk i. 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „D e eyz* 
ja ”  — po lsk i.
P Y R ZY C E (R o bo tn ik) — „S p o | 
k a n ia  w  m ro k u "  — NRD. 
TR ZC IŃ S K O -ZD R O J (22 L ip 
ca) — „Tow arzysze  b ro n i"  —• 
frane.
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „W rzes ie ń  1939”  — p o lsk i. 
W O L IN  (Tęcza) — „M a r ia  C a * 
de la rla ”  — m eks. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (Rybak) są 
„B ie d n i bogacze”  — węg. 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) «* 
„Ś w ia d e c tw o  u rodzen ia”  — po i 
Bki.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „P rz e c iw 
ko bogom ”  — p o lsk i. 
G O LE N IÓ W  (W isła) — „ M iło ś f  
na leży cen ić”  — radź.
K A M IE Ń  (F rega ta) — „ Z lo ty  
ła d u n e k "  — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „C z a rn y  
O rfeusz”  — fr .-w l.
ŁO B E Z  (Rega) „D a m a kam o 
Iło w a " — am e ryk .
W AR SZO W  (V iñe ta) — „ P r o t*  
• tu ję ”  — radź.

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych
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Trzy pokolenia
— prawie 200 uczestników

stanie dziś przy stołach
w turnieju pingpongowym „Kuriera“

aa U l  p i .
Na m ie jscu  zapoznam y u- 

c /.esm ików  z  rozlosow aniem  
tu rn ie ju .  Z aw o dn icy , Jałt 
ju ż  in fo rm o w a liś m y , s ta rto 
wać będą w dw óch g ru  
pach — od la t 17 w g ru p ir  
1 i od 17 do iOft w g ru p ie  
I I .  T y m  razem  kob ie ty  

'  n a jzu p e łn ie j ró w n o u p ra w 
n io ne  i sta rtow ać będą wraz 
z m ężczyznam i.

R o zg ryw k i o d b yw a ją  się 
systemem  pucha row ym , czy 
Hj p rze g ryw a jący  au tom a
tyczn ie  odpada. Zgodn ie % 
no w ym  regu lam inem  PZTS 
w prow adzono ogran iczen ie  
czasu trw a n ia  Jednej p a r t i i 
do 15 m in u t.

PUNKTUALNIE Z WYBICIEM godziny 12 
telefonicznie przyjęliśmy wczoraj ostatnie 
nazwisko zgłaszającego się do turnieju ping- 
ponga. Listę zanikną! 46-letni pan Bolesław 
FRIBE. Na liście figurował on jako 178 ucze- 
itn ik . Ufff, odetchnęliśmy z ulgą.

LICZYLIŚMY wpraw 
dzie na spore zaintere
sowanie, ale taka na
wała jaka zasypała nas 
w tych ostatnich dwóch 
dniach przeszła oczeki
wania. Telefon dzwonił 
jeszcze później kilka
krotnie, ale niestety by 
liśmy już zmuszeni od
mawiać prz*’jęcia zgło
szeń. Już obecna ilość 
znacznie przerasta moż 
liwości organizacyjne. 

Szczególnie, że dzia
łacze OZTS, za wyjąt
kiem wiceprezesa p. 
Tatarczyka nie wyka za 
l i  zbyt wielkiego zain
teresowania tą impre
zą. Liczymy na to, że 
sędziowie, którzy zgło
sili szczera i nieprzy
muszoną wolę prowa
dzenia turnieju spełnią 
swe funkcje wzorowo.

A  SW OJĄ drogą , ga rba
t y  los — m im o  p ię k n y c h  
d e k la ra c ji dz ia łaczy  sp o r
to w ych  —  ta k  zw anego m a
sowego spo rtu  w naszym  
m ieście, B o  przec ie * k to  
ja k  k to , a le  chyb a  d z ia ła 
cze sp o rto w i i  tre n e rz y  p o 
w in n i być n a jb a rd z ie j za
in te reso w a n i ta k im i tu rn ie 
ja m i, w  k tó ry c h  s ta rtu je  n ie  
ty lk o  ponad setka m ło dz ie 
ży . a l*  i  w ie lu  sta rszych 
m iło śn ikó w  ap ortu , lu d z i za j 
m u ją c y h  często w ysok ie  sta 
no w iska  społeczne, nada l 
rozm iło w an ych  w  sporcie,
k tó rz y  p rz y  od p o w ie d n ie j 
a g ita c ji m o g lib y  zas ilić  sze 
re g i dzia łaczy. A l *  ja k  tu

Aby nie było
rozczarowań...

ZAPOWIADAJĄC zor 
panizowanie turnieju te
nisa stołowego zaznaczy
liśmy, że startować w 
ntm mogą jedynie ucze
stnicy nie zgłoszeni do 
Polskiego Związku Teni
sa Stołowego i  nie posia 
dający aktualnych kart 
zawodniczych.

Niestety, niektórzy zgła 
azający się liczyli na to, 
ie  zdołają ominąć ten 
przepis. Postaraliśmy s ię  
jednak o to, by konkuren 
cja była równa, by spor
towiec „świetlicowy” spo 
tkał się z mniej więcej 
równorzędnym partne
rem. Wczoraj, wspólnie 
z wiceprezesem sporto
wym OZTS p. TATAR
CZYKIEM sprawdzili
śmy kartoteki związku i 
wyłowiliśmy kilkanaście 
nazwisk. Dzisiaj zamie
ścimy na tablicy nazwi

ska rozstawionych w pary 
zawodników. Nie będzie 
na tych listach nazwisk 
ZAWODNIKÓW wycofa 
nych. Zgodnie z zasada
mi regulaminu i... fa ir 
play. (r)

m ó w ić  o ag ito w a n iu  dz ia ła 
czy, sko ro  na w e t o ten na 
s to le tn i na rybe k , k tó ry  
m óg łb y  zas ilić  k lu b y  n ik t  
n ie  dba.

T Y L E  SLOW  G O R ZK IC H

d z ie j op tym is tyczna .
T u rn ie j rozpoczynam y o 

godz in ie  16 uro czys tym  o t
w arc iem , k tó re  odbędzie się 
w  s a li oś ro dka p rz y  u l.

ZWYCIĘZCY obydwu 
grup otrzymają pucha
ry „Kuriera“ , Ponadto 
przewidujemy kilka ład 
nych upominków.

Przypominamy zawód 
nikom o konieczności 
posiadania własnej ra
kietki i  możliwie spor
towego stroju, m. in. 
pantofli lub trampek.

Aby uczestnicy nie 
stracili kondycji na 
miejscu znajdować się 
będzie dobrze (miejmy 
nadzieję) zaopatrzony 
bufet SZG Północ,

A więc do zobacze
nia dziś o godzinie 10. 
Prosimy o punktualne 
przybycie.

Oto dalsza lista 
uczestników

Z E S TA W IE N IE  pe r p odam y 
gz i ś o godz. 10 ju ż  na sa li. 
M ieśc i się ona w  b u d yn ku  
Państw . S zko ły  P ie lęgn iars  
tw a  1 P o łożnych (H I p tr.). 
W EJŚC IE  PR ZEZ W K K F iT  
Z  U L . T K A C K IE J  52.

D Z lS  też zam ieszczam y 
trze c ią  i  os tatn ią część lis 
ty  na zw isk ucze stn ikó w  na 
szego tu rn ie ju .

61, J«oek P a ta tyn ; 62. Le 
on  K ie rłś te in , 63. M ic h a ł Le 
fe rb e rg , 64. Józef M ontan. 
65. W ojc iech  R u tko w sk i, sk. 
A le ksan de r C h m ie ln ic k i, 67. 
Je rzy  R osadziński, 68. K a 
z im ie rz  W ierzba, 69, K a z i
m ie rz  R osiak, 70. W ładys
ła w  W o łkow icz  Tl. Id z i U r 
ba n ia k , 72. Le ch  H enselek; 
73. Jąh M ich n ie w sk i, 74. 
H e n ry k  Ś rodka, 75. Ja d w i
ga F ińe zyk , 76. Je rzy K u b i
ca , 77. Bogus ław  S zyłow icz. 
78, Eliasz W iśn łak , 79. Pa
w e ł W an io re k , 80. Jan T v -  
loch , 81. Janusz D ykc is , 82, 
Zenon P aw łow icz, 83. R v - 
w u rd  M atu s iak. 84. W ładys
ła w  Żuczek, 85. K a z im ie rz  
Łcrwkis, 88. M arek  W ianec- 
k i ,  87. Janusz U ru s k i, 88. 
Z b ig n ie w  Steinm etz, 89. De- 
m il  P ó łtu rz y c k i. 90. Rem i» 
g iuez P ruszko w ski, 81. Hen
r y k  K iczyń sk i, 82. S tan is ław  
R y c h lik . 93. Józe f O łów , 94. 
Jó?ef Sm oleń, 95. Czesław 
K uszew ski. 96. Iz y d o r  Pogo 
rae łsk i, 97. M iro s ła w  K ę
d z ie rs k i, 98. Jan K ę dz ie r- 
* k i .  99. Z dz is ław  K ro ć , 100. 
W alde m a r H aydop , 101, Sta 
n is ła w  Padło, 102. A n to n i 
lls y ź n ie w s k i, 103. R yszard 
M o lik , 10*. Tadeusz F i ja ł 
k o w s k i, 505. S tan is ław  Ł u 
czak, iw. Janusz M ilk o ; 
J07. W ik to r  R u tk ie w ic z , 103. 
H e n ry k  Kaezo rek, 109. And 
rz e j S tęko, 116. M ic h a ł M a
ja k ,  111. Józef S taniszew 
s k i, 112. Jap K rzes iń sk l, 113, 
W ito ld  K rze m iń sk i, 114. Ra 
fa ł K ru k o w s k i, 11$. Zdzis

ła w  K rocz ; 11«. N 8 fta l i  B rzo  
za, 117. Ja n  P e czka jtis , 118. 
Jan C orzędow ski, 119, M ie  
ezysław  G a jd u l. 120. Bog
dan G a p ińsk i, 121. Z y g m u n t 
M a s ło w fk i, 122. F ranc iszek 
H ryn ie w icz , 121. Eugeniusz 
M acu r, 124. Janusz K o to k , 
129. W ła dys ła w  Sosnowski,
126. M iro s ła w  S tank iew icz,
127. A d a m  W o jn a ro w sk i;
128. S tefan A b ra m o w icz , 129, 
K a z im ie rz  N ow o ta rsk i. 130. 
Ryszard Le w an do w sk i, 131, 
W ła dys ła w  L ip iń s k i,  132. 
H e n ry k  S to larz. 133. S tan is
ła w  H a n e rt, 134. W acław  
G adom ski, 135. E dm und 
H y la , 136. Je rzy  M ade jek, 
137. Z b ig n ie w  L ig ie rk o , 138. 
W ło d z im ie rz  Ł u czyw ek , 139. 
W ła d ys ła w  P a tuszyńsk i. 140. 
Jan P a tk o w s k i, 141. E d w ard  
R akow ski. 143. S tan is ław  
2m u da , 143. Józe f S trze l
czyk , 144. W ik to r  K o w a l
s k i, 143. A n to n i K u b ić . 148. 
Le ch  W o jtk o w ia k , 147. Zbig
n ie w  Papis, 148. M ieczys ław  
L isa k , 149. A d am  M arbes, 
150. W in ce n ty  £m u da , 151. 
Z b ig n ie w  B ia ły , 152. W ac
ła w  K ra je w s k i, 153. S tan is
ła w  F e n lko w sk i, 154. D an ie
la  Fen ikow ska , 155. A n d rze j 
K lu b o w icz , 156. A n d rz e j Jac 
k o w la k , 157. A d a m  R óżylo, 
158. A n to n i Lasota, 159. M i
cha ł S tecyk , 160. Edw ard  
K u itk o w s k i,  1*1. R yszard 
S tan k ie w icz . 162. Jan Fen- 
g le r, 163. Z b ig n ie w  S iw iak , 
164. B o les ław  P rib e , 165. 
M arek  Hogen, 166. Jerzy 
P iw ko , 167. Teresa Raczyń
ska. i«8. H e n ry k  Z uch n ie - 
w icz, 1*9. R om ua ld K o prow  
sk i, 170. Tadeusz G edzw in , 
171. Le on  Z a jtm a n , 172. B o
les ła w  K io n a , 173. R yszard 
K o w a le w sk i, 174. A n d rze j 
H em pel, 175. P io tr  S iw ie r- 
Ski, 176. H e n ry k  C ie leck i, 
177. Jan T a ta rczyk , 178. M i*  
ezysław N ow ak,

Poleks i Gugniewioz 
na ringu

C i e k a w y  w y s t ę p  b y ł y c h  I - I i g o w c ó w

PRAWDZIWIE SZCZECIŃSKA jesienna 
pogoda sprzyja Imprezom w zamkniętych 
pomieszczeniach. Po okresie piłkarskich 
szaleństw miłośnicy sportu zaczynają się 
coraz bardziej podniecać rozgrywkami te
nisa stołowego, zawodami pływackimi czy 
meczami bokserskimi.

TA OSTATNIA dys
cyplina, mimo niezbyt

przychylnej aury I od
straszającego od boksu 
filmu „Champion“ ma 
swoich wiernych eympa 
tyków. Na pewno więc 
dziś o godzinie 11 w 
szczecińskiej hali zgro
madzi się komplet w i
dzów. Tym bardziej, te 
przeciwnikiem Pogoni 
jest zeszłoroczny I-ligo 
wiec, rewelacyjna w o- 
kresie wiosennym ub. 
roku gdańska Polonia.

ZES PÓ L G U G N IE W IC Z A  
i Poleks*. p rz y je c h a ł w  na j 
m ocn ie jszym  kom p le c ie  1 
Jest w  ty m  spo tka n iu  zde
cydo w an ym  fa w o ry te m . M i
m o  to  je d n a k  dzia łacze 
Pogoni In d ią  się, i t  p rzy  
u m ie ję tn y m  zestaw ien iu  
sk ła d u  m ogą te n  m ecz w y 
grać.

J A K  W IA D O M O  sk ład y  
są do  osta tn i t j  c h w il i  ta 
je m n icą  d ru ż y n , gd yż  w  du 
że j m ie rzę  um ie ję tn e  usta- 
w io n ie  z a w o d n ikó w  m oże 
Mę p rzyczyn ić  d o  zw yc ięs
tw a . W yd a je  się Jednak, 
l e  p o w in n o  do jść  do k i lk u  
c ie ka w ych  p o je d yn kó w . M. 
In n . K U J D A  m oże w  p ió r 
ko w e j «potkać się z  STEL- 
C Z A K IE M  BR O N IS  w  le k 
k ie j po w in ie n  t r a f ić  na

K A R C Z E W S K IE G O , B A Ń 
K O W S K I, je że li w a lczyć bę 
d z « w  le kko p ó ś re d n ie j po 
w in ie n  m ie ć  za p rz e c iw n i
k a  P A P IE R Z A , PO LEK S w 
ś re d n ie j m oże się spotkać 
z  RAG ENIĄ a kad row icz  
W N Ę K  w  p ó łc ię żk ie j p o w i
n ie n  m ieć ąa p rze c iw n ika  
S IDO RO W IC ZA.

W  c ię ż k ie j spodziew any 
Jest udz ia ł re o re ie n ta m a  
P o lsk i G U G N IE W IC Z A . N ie 
w ie m y  ty lk o ,  « ty  s ta r tu ją 
c y  w te j w adze Z IE L IŃ S K I 

będzie rów no rzęd nym  prze 
c iw n ik ie m  d la  gdańskiego 
o lb rzym a .

O B S
NA KRYTEJ pływal

ni WOJEWÓDZKIEGO 
OŚRODKA PŁYWAC
KIEGO w Stargardzie 
odbędzie się dziś o go
dzinie 11 ciekawa lmpre 
za. B^dą nią korespon
dencyjne zawody pły
wackie z udziałem czo
łowych zawodników 
Stargardu i Szczecina.

W Lasku 
Arkońskim
o godz. 12
A M O N U  
-  DYNAMO

CBerllrO
PIŁKARZE Arkonii po 

zdobyciu I-ligowych szli
fów, zaprezentują się po 
raz pierwszy szczeciń
skiej publiciaiości. Bę
dzie to zarazem ostatni 
tegoroczny występ stocz
niowców, po którym udi 
Ją się na 2-tygodniowy 
wypoczynek.

Arkończycy przyjmują 
dziś I-ligowy zespół — 
DYNAMO Berlin. Gospo 
darze wystawią swój naj 
silniejszy skład. Zabrak
nie Jedynie JEROMIN- 
KA, który poddał się w 
tych dniach zabiegowi o- 
peracyjnemu (kolana) i 
przebywa w  szpitalu.

Obydwa zespoły uzgod 
niły jednocześnie, że w 
ciągu gry będzie można 
z jednej i  z drugiej stro
ny wymienić 4—5 zawód 
ników. Drużyna Arkonii 
trenowała w tym tygod
niu na stadionie w La
sku i  wszyscy wykazali 
dobrą formę. Spotkanie 
rozpoczyna się o godz. 12.

SKANDAL Hi

FUSZERZY
na budowie szkoły 

w  Zamęcinie
Bezprzykładne marnotrawstwo
materiałów budowlanych

SZKOLĄ pomnik Tysiąclecia w Zamęcinie 
(pow. Choszczno) miała być oddana do użytku 
w I I  kwartale br. Kończy się rok 1961 i szko 
la o 7 izbach lekcyjnych wraz z gabinetem 
fizycznym, salą gimnastyczną i pracownią ro
bót ręcznych nadal nie gotowa.
P O TW IE R D ZIŁ  to  p rze 

bieg na rad y , zw o łane j w  
Zam ęcin ie  w  d n iu  29 lis to 
pada przez W o jew ó dzk i K o 
m ite t SFBS. U czestn icy  o- 
Tzekli, że n ie  w o ln o  przyjt- 
m ować o b ie k tu  od w y k o 
naw cy do  czasu c a łk o w ite 
go usun ięc ia  w szys tk ich  u -  
a terek i  b ra ków . A  Jest ich  
jeszcee m nóstw o. Szkoła 
n ie  podłączona do  n i 
sk iego na p ięc ia , a cen tra l
ne ogrzew an ie n ie  dz ia ła , 
poniew aż n ie  fu n k c jo n u je  
pom pa g łęb inow a, s tw ie r 
dzono, że W DBOR n ie  za
bezpieczył dostaw y tra n s 
fo rm a to ra . Zabudow anie  na 
tra fos ta e ję  w ykon an o  skan
da liczn ie . N ie ch lu jn a  robo
cizna p rz y  ta b lic y  rozdz ie l
czej, k la m ry  pod ryn n a m i 
osadzone niedbale , p a rtie  
podióg la s tr lk o w y c h  pozo
s ta w ia ją  w ie le  do  tycze n ia . 
Jakość po d łó g  d re w n ian ych  
bardzo zła. P ra w ie  w szyst
k ie  prace m a la rsk ie  na 
tzw . s to la rce  w ykazu ją  za
c ie k i R ów nież bardzo n ie 

ch lu jn ie  zagospodarowany 
je s t te re n  w o k ó ł szko ły  
w ra z  z bo isk iem .

WYKONAWCAMI fu 
szerek przy budowie 
szkoły pomnika Tysiąc 
lecia w Zamęcinie są: 
Zakłady Budowlano-Re 
montowe PGR Pełczy
ce ł Zakłady Instała- 
cyjno-Montażowe PGR 
Szczecin.

RÓWNTEŻ insp ekc ja  bu
do w lan a Jest w spó łw in na , 
że dopuściła  do  ta k  k a ry 
godne j fu s z e rk i. Spodzie
w ać s ię  na leży, te  wobec 
w in n y c h  w yc iąg n ię te  będą 
w n io sk i. Tego ro d za ju  „o d 
w a la n ie  ro b o ty ”  je s t p rzy 
k ład em  n ie  ty lk o  m arno
tra w ie n ia  m a te ria łó w  bu 
do w lan ych, ale ta kże  do
w odem  lekcew ażenia sobie 
s p ra w y , na k tó rą  całe spo
łeczeństw o św iadczy w p ła 
ta m i na SFBS, (b)

By Pogodno
było czyste i schludne

3 kilometry parkanów
p o staw io n o

w  czynie społecznym
SESJA Dzielnicowej 

Rady Narodowej Szcze
cin — Pogodno, obrado 
wała nad sprawami po 
rządkowo - sanitarny
mi. Pogodno, dzielnica 
zieleni l  ogrodów po
siada dogodne warun
k i gwarantujące utrzy
manie odpowiedniej e- 
stetyki i  stanu sanitar 
nego. Prezydium DRN 
wiele troski poświęci
ło by te warunki wyko 
rzystać.

Plan prac porządko
wych opracowany
wspólnie z dzielnicową 
komisją porządkowania 
miasta, MO, „Sanepi
dem“ , DZBM i komi
tetami blokowymi zo
stał w  pełni wykona
ny. Doskonałe wyniki 
dały czyny społeczne. 
O rozmachu tych prac 
świadczy wydatkowa
nie przez referat gospo 
darkl komunalnej I 
DZBM materiałów 
(siatka, słupki ogrodzę 
niowe, farba) za sumę 
366 tys. zł. Z materia
łów tych mieszkańcy 
własnymi siłami wyko 
na! i  m. In. 3.216 mb par 
kanów, 380 mb ogro
dzeń, pomalowali 1.417 
m Istniejących parka
nów, doprowadzili do 
należytego wyglądu 
2.500 ogródków, napra 
w ili 270 mb murków 
przydomowych. Miesz
kańcy Osowa poprawi
li  drogę *  Osowa do 
Warszewa, a mieszkań 
cy Gumien lec uporząd
kowali 1 ogrodzili plac 
przy bibliotece.

OGOLBM wartość prac 
porząd kow ych  w ykon an ych  
w  czyn ie  spo łecznym  w y 
nosi w  1961 r .  m ilio n  171 
tys. zł.

Podczas przeprow adzo
n ych  po na d 1.806 k o n tro li 
uka ran o  n ie c h lu jn y c h  ob y 
w a te li m an da tam i na  łącz 
ną sum ę 33.450 z ł, a w  s to
s u n ku  d o  3» osób w ys tą 
p io no  z w n io skam i k a rn y 
m i do  ko le g iu m  1 6 do  są
du , (w lt)

MHD melduje:
PLAN
wykonaliśmy
przed
terminem

MHD ART. WłÓKIEN 
NICZYMI I  OBUWIEM 
w Szczecinie wykonał 
1 grudnia br. roczny 
plan obrotu towarowego 
utrzymując równocze
śnie wskaźnik planowa
nych kosztów własnych.

W związku z V Świa
towym Kongresem Zwiąż 
ków Zawodowych zało
ga zobowiązała się prze
kroczyć plan roczny o 
10 proc.

P o k ró tc e
D Z IS IA J , , t j .  3 bm . 

godz. 12 w  sa li M uzeum  
p rzy  u l. S ta ro m łyń sk ie j 27 
w yśw ie tla  się f i lm y  ośw ia
to w e : „D a w n y  T o ru ń ” .
„S z to kh o lm ”  oraz ba jkę  
„D w a  M ich a ły ,;.

•  *  *

W A LN E  zgrom adzenie Pol 
skiego Z w ią zku  W ędkarsk ie  
go dziś 3 bm . w  s a li F i l
ha rm o n ii. Początek o godz. 
9.30.

im im s E M
ZASADZKA

WZDŁUŻ ul. Unii 
Lubelskiej na tra
sie od żłobka PSK 
Nr 1 do szpitala ja
kieś przedsiębior
stwo zrobiło wyko
py. Przypominają 
one zasadzki w po
lowaniu na dużego zwierza. Zwie* 
rza żadnego upolować tu wpraw• 
dzie nie można, ale za często wpa
dają doń matki, które we wcze
snych godzinach' rannych (o tej 
porze jest jeszcze zupełnie ciem
no) odprowadzają swoje pocie
chy do żłobka.

Wprawdzie wykopki na ulicacK 
Szczecina mają już tradycję, ale 
szczecinianie klną no nią tle wle
zie, bowiem nie ma w niej miej
sca na jakieś znaki ostrzegawcze.

REMONT

NA PODWÓRZU 
przy ul. Krakow
skiej 2 leżą różne 
rupiecie oraz wyko
pany jest głęboki

_______ rów. Wszystko to
jednak nie spadło a 

** " nieba. Latem tego
roku rozpoczęto remont kapitalny. 
Co pewien czas przychodzą fa
chowcy, postukują, popukają, po
kręcą się, narobią bałaganu i  p ó j-t 
dą. Lokatorzy tymczasem drżą 8 
zimna i  „posyłają wiązanki”  hy
draulikom, którzy rozkopali im  
podwórko. Podczas deszczu naj
bardziej zadowolone są dzieci, 
które mimo przejmującego zimna 
lubią sobie w owym rowie poplu
skać. Jak wiadomo roboty prowa
dzi MPRB-2. Apelujemy więc, o 
zrobienie porządku! (jaw.)

Siadem naszych 
interwencji

W ODPOWIEDZI na skarg« 
mieszkańców ul. Tkackiej 56, 57$ 
58 i 59, Szczecińskie Zakłady Ga*i 
stronomiczne „Południe”  wyja4 
śniają, że żale lokatorów są uza4 
sadnione, jednak nie ma żadnych! 
możliwości zmian. Komina do od
prowadzania wyziewów nie wy
budowano ze względów architek
tonicznych, ponieważ władze bu4 
dowlane nie zgodziły się na ta.

W ZWIĄZKU z notatką z dn. 9, 
XI. kierownictwo Domu Kultury 
w Stargardzie wyjaśnia, że nia 
sprzedaje się tam napojów alko
holowych. My natomiast wyjaw 
śniamy, że w informacji chodzili 
o Dom Kultury Kolejarza.

SZCZECIŃSKIE Zakłady Prz+i 
myslu Piekarniczego podają, że w  
myśl obowiązujących przepisów; 
dymiący komin piekarni przy ul. 
B. Krzywoustego 15 powinien byd 
wyremontowany przez ADM, 4 
nie SZPP.

Studenci PAM
wybierają
dziś
nowe władze

STU D EN C I A ka d e m ii M e
dyczn e j w  Szczecinie w y 
b ie ra ją  dz iś  Radę U cze ln ia 
ną ZSP, ko m is ję  re w iz y jn ą  
i  sąd koleżeński.

S tudenci m iesaikająey w  
dom ach akade m ick ich  glo
su ją  zależnie od  re jo n u  
p rzy  u l. S iko rsk iego i p rzy  
u l. G rud z iąd zk ie j. S tudenc i 
spoza os ied li g losu ją  w  
rek to ra c ie  p rzy  u l. R ybac
k ie j.  P u n k ty  w ybo rcze będę 
cayrine od  godz. 8 do  20.

W YD A W C  - i  Szczeciński# W yd a w n ic tw o  Prasow e RSW  „P R A S A -  w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL  H o łd u  P rusk ie go  8, n i  p t r. . red ag u je  K o leg iu m . 
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t naca. re d a k to ra  «57-41, sastępca naca. re d a k to ra  *78-21, sekre tarz  re d a k c ji ł. io - it  (w tw n . 31). d z ia ł m ie js k i 462-3». d z ia ł łączności a czy te ln i
ka m i M8-21, d s la ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rsk i 450-ii. B iu ro  Ogłoszeń »**-4«. re d ake ja  po ranna (po godz. 6) 378-91, da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p renum era tą  In 

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnien ia P rasy I  K s ią żk i „R u e h "  w  becaecinie w» k o n to  P K O  N r  X-13i75-U8 oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe ł  listonosze.
___________________________________________________________  g»c««cmskle O ra ffw n e  C U !



NORMALIZACJA?!

SZWEDZKA FIRMA 
ERICSSON rozpoczęła 
seryjną produkcję no
wego wynalazku — 
zamku do drzwi bez 
klucza. System oparty 
jest na użyciu tarczy 
z guzikami, które naci
ska się według okreilo 
nej kombinacji cyfr. 
Wewnątrz mieszkania 
znajduje się mała sta
cja przekaźnikowa, któ 
ra uruchamia automat 
otwierający drzwi. 

_____________ (CAF)

MOST-
GIGANT

JAK WIADOMO Ko
penhaga, stolica Danii, 
leży na wyspie Zelandii 
oddzielonej od Półwy
spu Jutlandzkiego cie
śniną Wielki Bełt. Pod
jęto teraz budowę mo
stu, który połączy pół
wysep Fionię z Zelan
dią, a tym samym ułat
w i komunikację z Ko
penhagą. Projekt mostu 
został sporządzony już 
k ilka lat temu, ale trud
ności finansowe zaha
mowały jego realizację. 
Most będzie miał 25 Ki
lometrów długości, a je
go prześwit nad po
wierzchnią wody wyno
sić będzie 67 metrów, co 
jest zupełnie wystarcza
jące, aby mogły pod 
nim przepływać nawet 
największe okręty. Most 
będzie dwupiętrowy, na 
jednym piętrze ułożona 
zostanie dwutorowa l i 
nia kolejowa, na dru
gim piętrze autostrada 
7-  w każdym kierunku 
będą mogły jechać rów
nolegle dwa samochody.

R u sza
p ro d u kc ja
silników...
rakietowych

Z A P A D Ł A  ju *  « ieey iM ;
iż  w  po łow ie  przyszłego ro  
k u  p rzys tą p im y  do s e ry j
n e j p ro d u k c ji s iln ik ó w .. . 
ra k ie to w ych .

S iln ik i  te  w y tw a rza n e  m a 
ją  b yć  w  *  w e rs ja ch : z 
k a r to n u , p la s tyku  1 m e ta 
lu .  P a liw o  do n ich  w y ra 
b ia ć  będzie In s ty tu t  C he m ii 
O rgan iczne j. Będzie to  ty p  
pa liw a  sta łego. m ieszank i 
n ie  e ksp lod u ją ce j — p ro d i 
kow a ne j w  n ie w ie lk ic h  
k rążka ch ;

A u to re m  k o n s tru k c ji s il
n ik a  rak ie tow eg o  i  u k ła d u  
napędow ego jes t m g r Bog
dan W ęgrzyn z  Ż y ra rd o w a .

C zy te ln iko m  — o b o k  in 
fo rm a c ji, i i  na jdroższa m e
ta lo w a  w ers ja  s iln ik a  kosz
to w a ć  będzie ok. SOO z ł — 
na leży się w y ja śn ie n ie , i i  
m ow a jea t oczyw iśc ie  o s il 
n iczka ch  ' d q  ra k ie to w ych  
m od e li la ta ją c y c h , k tó ry m i 
pa s jo n u je  się obecn ie w ie 
le  naszej m lo d z ie iy . S ko ń
czą się w ięc k ło p o ty  na
szych k ilk u n a s to le tn ic h  kon 
s tru k to ró w  r a k ie t  i  kosm o
na u tó w , skazanych na p ro 
d u k c ję  sw ych  m od e li ze sta 
ry c h  r u r  k a n a liz a c y jn y c h  1 
im b ry k ó w , u żyw a jących  do 
napędu ra k ie t „p a liw a ”  z 
zapałczane j „ s ia r k i ” . Są to  
— 1a k  w ie m y  z prasow ych 
d ó n ie iie ń  — zabaw y nie  
zawsze bezpieczne.

tego typu dziedziną dzia MAUZOWANSjmins całvm norm*1I*aeyjny rów n ież d la  . .łalnośri tpchnirznei któ na c?lym no rm  branżo w ych  i  ustana również dla przypadkówłalnosci techniczne], któ świecie taśmy filmowej. w i#  ob0w iąze k  . oznaczania nie przestrzegania prze-
w yro b ó w  ty m  znak iem . p|s6w 0 oznaczaniu w y .

n a w w a lo  . .
ra swym zasięgiem obej
muje całe nasze życie Normalizacja wymia- (Dotychczas o b ow ią zyw a ło  . .  
gospodarcze. Spójrzmy rów, kształtów, wagi i S T L S S “ “  Isodtl° '

USTAWA wprowadza 
nowe zasady odpowie
dzialności karnej — zrów 
nując odpowiedzialność 
zarówno Polskich Norm, 
jak i  norm branżowych. 
W przypadkach, gdy w 
wyniku nie stosowania 
tych norm zostaje nara
żone na niebezpieczeń
stwo życie lub zdrowie 
człowieka, albo powstaje 
poważna szkoda dla iu

Od guziku do
„.MASZYNY OKRĘTOWE!

27 LISTOPADA SEJM ZATWIERDZIŁ USTA- tys. Znormallzowa teresów gospodarczych—»
NORMALIZACJI. CELEM NOWEJ grozi kara do 3 lat wię-

dach przyjętych w Ko
deksie Karnym. W przy 
padkach, w których szko 
da nie ma tak poważne-

ROZWOJU DZIAŁALNOŚCI NORMALIZAC YJ- ISO min zł.
NEJ ORAZ PEŁNIEJSZE NIŻ DOTĄD JEJ WY- . . . . „
KORZYSTYWANIE JAKO WAŻNEJ METODY tym "e  hormy istnej a a 
W PRZYSPIESZENIU POSTĘPU TECHNICZ- producenci, w przemyśle’ (a
NEGO ORAZ W STAŁYM PODNOSZENIU JA- także nagminnie w budów- charakteru kara iest 
KOŚCI I  OBNIŻENIU KOSZTÓW PRODUK- niissa (srsywpa lub a-
CJI. Sprawy te ściśle precyzuje reszt). Tryb postępowa-

no” , “ "»-•■ ula karno-administra-
wprowadzonoNORMALIZACJA je«t f o n .  np. zn.k Ian terr-Mi /łłiiułTina Htio Świetlany za pomocą ZNOR Tvirm*H7acv1nv rila

na to od strony „szare- itp. różnych produktów, 
go człowieka” : na nor- materiałów, wyrobów 
malizację np. we włó- niezmiernie ułatwia ży- 
kiennictwie i  przemyśle cie i  pozwala wytwarzać 
odzieżowym. Normaliza- wyroby o określonych 
cja tutaj pozwala usta- walorach i  jakości. Ist- 
lić takie barwniki, dzię- nieją jeszcze inne — nie 
k i którym ubranie nie wątpliwie ważniejsze — 
będzie płowieć na słoń- efekty normalizacji. Są 
cu (normy na barwniki), one niedostrzegalne dla 
można będzie dokupić przeciętnego obywatela, 
identyczny materia! np. ale olbrzymiej wagi (¿a 
na nowe spodnie w ca- gospodarki każdego kra- 
łym garniturze (norma ju. Normy bowiem tego 
gatunku i  wzoru), czy typu stosuje się przy 
też dokładnie taki sam produkcji setek tysięcy 
guzik, jaki zgubiliśmy wyrobów — począwszy 
(norma na tzw. typowy- od mikroskopijnego kół- 
miary). ka zębatego do zegarka,

przykrywki do słoika z 
Przykładów zjawiska nor- dżemem, a skończywszy 

realizacji w naszym życiu na kołach lokomotyw i codziennym je s t mnóstwo. - i u _ _ u  .
Z  tą  dz iedz iną  « tyka m y  się olbrzymich okrętach . 
dosłow n ie  przez ca ły  dzień;
począwszy od m om en tu  g d y  N ASZE os iągnięcia w  te j 
bu«Jzimy s ię  i p a trzym y  na dz ie dz in ie  są pokaźne. Już 
zegarek (godzina—Z N O R M A  w  te j c h w il i  obow iązu je  
L IZ O W A N A  Jednostka cza- p ra w ie  9 ty s . (tzw . n o rm  pań 
su), p ije m y  p rzy  śn ia da n iu  s tw ow ych  (przed w o jn ą  l.S

sci z normą.

Księżycowe
ROBOTY

WPRAWDZIE wygląda to na igraszki 
„majsterklepki-zoologa” , niemniej jednak 
należy to traktować z powagą. Są to bowiem 
modele robotów, które znajdą się na pokła
dzie pojazdu kosmicznego przeznaczonego do 
lądowania na Księżycu.

Zadaniem tych robo- Największym zainte- 
tów, z wyglądu przy po- resowariiem  ̂ cieszy się 
minających przedziwne robot „mrówka” (na 
owady, ma być dokona- zdjęciu trzeci od lewej) 
nie różnorodnych badań wyposażony w specjalny 
i  pomiarów na powierz- ekran chwytający pro- 
chni satelity Ziemi, za- mienie słoneczne, które

,KOWANÍ“ o"i? S & JS S ? ! * J ,  stopa zasilają zespół baterii.(Z N O R M A L IZ O W A N A
tość b u te lk i i  w aga b u łk i) , no rm  zak ładow ych. W 
g d y  jed z iem y do  p ra cy  k ic h  dz ia łach ja k  np. prze- 
tra m w a je m  (sunącym  po m ys ł s to czn iow y , p ro d u kc ja  
Z N O R M A LIZ O W A N E J sze- row eró w  lu b  szk ła techn iez 
rokośei to ra ch  i  porusza- nego — procesy w y tw órcze  
n y m  s iln ik ie m  o ZN O R M A  zno rm a lizow ane są Już w 
L IZ O W A N E J  m ocy) — a  ok. 90 proc. W  ch e m ii w  
skończyw szy na w iee zor- 19Si  r . is tn ia ło  zaledw ię  k i l  
n y m  odpoczynku  w  k in ie , kanaście n o rm , dz iś  — po.

pierwszego wysłannika
ludzkości.

Każdy 
zgodnie 
twórców, uczonych ame
rykańskich — ' 
korty wał inne,

.kreślone funkcje labora
toryjne.

Metalowe nóżki po
zwalają „mrówce” na porobotów —

założeniami f “ 5“ " 1'  « 1  wsz>'ft lkich kierunkach w zalez 
uaj 7;. ności ód rozkazu, jaki 

ściel» r? robot otrzyma z Ziemi.
Jedna z „macek” robota 
przystosowana jest do 
pobierania próbek księ
życowej powierzchni, 
hermetycznego ich prze
chowywania i poddawa
nia wstępnej analizie, 
która zostanie zakomu
nikowana uczonym na 
stacji odbiorczej na Zie
mi przy pomocy fal ra
diowych.

„Mrówka” może. rów
nież przekazywać obra-. 
zy księżycowych wido
ków, ponieważ wyposa- ■ 
żona jest w specjalnie 
skonstruowany nadajnik 
telewizyjny.

— Noo — przytaknął chełpliwie — jeszcze Jak,
drobną kosteczkę.

Musisz mi przyrzec, że to się nigdy więcej 
nie powtórzy... inaczej...

— Eee, przyrzekać nie ma co. Może się 
zdarzyć. Wszyscy moi koledzy tak się bawią. 
Uda się albo nie. Czasem to przed samym no
sem samochodu się przebiega — hihihi!

— Sam widzisz, mój Andrzeju — rzekła Han
ka nalewając czarną kawę — że najwyższy czas, 
aby ojciec się nim zajął. — Powiedziała to po
ważnie i 7. głębokim przekonaniem, jak dwie 
godziny temu pan Dyziewicz, gdy jej przema
wiał do serca i rozumu, aby chłopca wzięła 
flo siebie.

— „Masz — pomyślała ze złośliwym tryum
fem — teraz na ciebie kolej. — Wypij tę piołu- 
nówkę” .

Andrzej spojrzał na nią z zakłopotaniem i * 
pewnym zdenerwowaniem począł mieszać cu
kier w kawie.

— A cóż... czy tak źle było u mojej matki? 
Ja dawałem ma jego utrzymanie... doskonałą
opjekę...

— Taką dobrą — przerwała mu — że go mało 
co samochód nie przejechał, a kiedyś przyje
chała po niego straż pożarna, aby ściągnąć z 
gzymsu trzeciego piętra, po którym spacerował.

— Noo! — z dumą przytaknął Maciek. — Stra
żak to szedł po mnie po wysokiej drabinie 
(zgiął łokieć) taaka była drabina, a wtedy ja 
hyc z powrotem do pokoju — ludzie mieli na 
ulicy ubaw!

— To ja nie wiedziałem, żeś ty taki głupi — 
nasrożył się Andrzej. Precież mogłeś spaść i 
zabić się!

— Noo! — przytaknął z łobuzerską miną.
— Ładnie dbasz o twoje jedyne dziecko — 

rzek' ih nka  zapalając papierosa.
— Nie tak bardzo jedyne...
— Coo! W pół roku po ślubie macie Jiti 

dziecko?
— No, niee. — To córka mojej żony z jej 

pierwszego małżeństwa. Ma jedenaści* lat.

— To w  takim razie twoja żona nie jest taka 
młodziutka.

— Ona ma dwadzieścia siedem lat!
— No, tak... Dla was każda kobieta nawet 

czterdziestoletnia ma dwadzieścia-dem lat, o 
ile oczywiście się w niej kochacie i wierzycie, 
że jako nieletnią zgwałcono ją... małżeńsko. 
Ale trudno, tak już jesteście mentalnie zbu
dowani. — No, a ta twoja młodziutka żona nie 
mogłabj' zająć się Maćkiem?

— Żartujesz! Moja żona... (słowo „żona”  wy
mawiał ze smakiem, niemal oblizując się). Prze
cież to jest osoba pracująca, artystka teatralna. 
Musiałaś chyba nieraz słyszeć jej nazwisko: 
Bogna Bowska.

— Możliwe, że mi się kiedyś obiło o... oczy w 
jakiejś recenzji teatralnej. A powiedz mi tak 
szczerze: czy z tą istotą „bowską” jesteś szczę
śliwy?

— Sama wiesz dobrze, że szczęście to nie stan, 
tylko chwile, ale chwil mam z nią dużo... — 
uśmiechnął się jak gdyby do wewnątrz swoich 
myśli — w sumie jestem z niej bardzo zado
wolony.

— Mówisz jak o nowej gosposi — zaśmiała się 
Hanka — masz zresztą rację, z żonami jest jak 
i  pomocnicami domowymi z ooczatku każda

BEZ PODPISU

BEZ PODPISU

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA*A*AAAAAA*,E:
jest „perłą” , a po jakimś czasie wciąż chce mieć > 
„wychodne” , tłucze porcelaną, nie chce robić, ► 
i w końcu pozostaje jej tylko jedna zaleta, że J  
nic nie ruszy... nawet szczotki do zamiatania i* 
podłogi... 1»

ROZEŚMIALI się oboje. ^
— Najgorsze są jednak dewotki — ciągnęła ► 

Hanka smaczny temacik -  ostatnio miałam ► 
taką, wciąż biegała do kościoła, a wreszcie któ- 
regoś dnia oświadczyła, że we śnie zjawiła się ► 
jej Matka Boska i zabroniła je j gotować obiad. £

Andrzej spojrzał na Hankę rozbawionym ^ 
wzrokiem. — Wiesz, czego mnie brakuje? — Cie- ► 
bie, twojego poczucia humoru, twojej niezwyk- £ 
łej osobowości... £

— A jednak potrafiłeś NAS opuścić, zdradziłeś ► 
klimat naszego domu i nawet dobrze ci z tym... w

~  Nie zawsze... -  mruknął. -  Gdyby Jagna £ 
miała twoje poczucie humoru, nigdy bym się ► 
z nią nie rozszedł. Ona miała poczucie humoru, w 
ale złego i to było nie do zniesienia. &»

— No, was nie można brać na serio — od- £
parła Hanka — powiem jak jedna z koleżanek ^  
Barbary, że: za długo byliście mężczyznami ► 
i zdegenerowaliście się. „Ja mężczyzn nie biorę £  
poważnie i dla tego przez nich nie cierpię” . — > 
Co bynajmniej nie znaczy, abym ich „nie cier- »• 
piała” — dodała z dowcipną miną. ^

— A czy Jagna nie mogłaby wziąć chłopca *
do siebie? -  zapytał Andrzej po chwili m il- i  
czenia. — Przecież to jej dziecko, za którym 4  
kiedyś szalała.. <

— A . teraz szaleje zs dużym chłopakiem... — 4
Hanka spod spuszczonych powiek spojrzała na ◄ 
Andrzeja i skonstatowała z przyjemnością, że *  
skrzywił usta -  wątpię, aby chciała wziąć sobie *  
taki kłopot na głowę. <

— A jaki on jest ten... ten je j mąż? — zapy- «
tał Andrzej i spuściwszy oczy zaczął się bacznie < 
przyglądać swoim dużym rękom — p^ó^bno 1
filmowiec? S

- fd.c.nj (9)í
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